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Sukcesy Stalinowskiej Pięciolatki 


Przemysł węglowy,naftowyielektrownie 
wykonały przedterminowo piany produkcyjne 


MOSKWA (PAP), — Prasa radziecka opublikowała meldunki: mini- 


stra Przemysłu Węglowego ZSRR — A. Zasiadko, 


Naftowego ZSRR — N, Bajbakowa 
7Zimerina na ręce Józefa Stalina o 


ministra Przemysłu 
i ministra Elektrowni ZSRE — D. 
przedterminowym wykonaniu rocz- 


nych planów produkcyjnych w 1850 roku — ostatnim roku powojennej 


5-latki stalinowskiej. 


Węswieł 

Górnicy kopalń Ministerstwa 
Przemysłu Węglowego zakończyli w 
dniu 11 grudnia br, roczny plan wy- 
dobycia węgla przewidziany w 1950 
roku — w ostatnim roku 5-latki po- 
wojennej. Górnicy radzieccy zobo- 
wiązali się wydobyć dodatkowo do 
końca roku około 14.000.000 ton wę- 
gla ponad plan. 

Minister Zasiadko stwierdza w ar- 
tykule opublikowanym na łamach 
dziennika „Prawda”, że przeciętny 
poziom wydobycia węgla w ciągu 
doby, przewidziany planem 5-let- 
nim na rok 1950 osiągnięty został 
już w roku 1949, Przedterminowo 
wykonały plan 5-letni przodujące 
zjednoczenia węglowe  „Donbasan- 
tracyt* i „Rostowugol* w Zagłębiu 
Donieckim, „Kemerowongoł* w Zas 


Przemysł węglowy ZSRR pod 
względem ilości wydobycia paliwa 
zajął drugie miejsce na świecie, w; 
przedzając poważnie europejskie 
kraje kapitalistyczne. 

W dalszym ciągu artykułu mini- 
ster Zasiadko podkreśla poważne 
sukcesy w odbudowie Zagłębia Do- 
nieckiego, które została całkowicie 
zniszczone przez okupantów faszy- 
stowskich, Kopalnie Zagłębia zosta- 
ły odbudowane na wyższym pozi 
mie technicznym i wyposażone 
najbardziej przodujący sprzęt. Wy- 
dobycie węgla w Zagłębiu Doniec- 
kim przewyższyło poziom przedwo- 
jenny w listopadzie br. o 10 proc. W 
masowej skali pojawiły się w kopal- 
niach kombajny weglowe, wrębiar- 
ki, maszyny do ładówania węgla 
wiele innych urządzeń ułatwiają 
cych pracę górników zwiększają- 


w 


głebiu Kużźnieckim, „Karagandau- 
gol* oraz zjednoczenia węglowe U- 
ralu i Zagłębia  Podmoskiewskiego. 


| 


cych wydobycie. Równolegle z wy- 
posażeniem przemysłu węglowego w 
nowy sprzęt techniczny. polepszały 


Wielkie zwycięstwo górników 


Prekyygł węglowy wykonał przedterminowo 


roczny plan 


produkcyjny 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 22 i racjónalizatorstwa oraz miechaniza- 


bm, o godz. 12,30 polski przemysł 
węglowy wykonał zadania produk- 
cyjne usłaione planem na r. 1950— 
na 6 dni wydobywczych przed ter- 
minem, 

Z okazji przedterminowego wyko 
nania planu, minister  Gómictwa 
Ryszard Nieszporek skierował do 
górników następujące  pozdrowie- 
nii 


„W związku z wykonaniem planu 
rocznego na 6 dni przed terminem 
przez cały przemysł węglowy, poz- 
drawiam górników, inżynierów í 
techników przemysłu węglowego, 
Szczególnie serdecznie pozdrawiam 
przodowników pracy — żołnierzy 
pierwszej linii walki o socjalizm, 

Plan został wykonany przedtermi 
nowo dzięki Waszej ofiarnej i boha 
terskiej pracy i dzięki Waszej świa 
domości, że .pracujecie dla dobra 
Polski Ludowej, której gospodarza- 
mi jesteście Wy. 

Plan 1951 v. zrealizujemy z nad- 
wyżką przez systematyczny wzrost 
wydajności pracy, lepszą organiza 
ję pracy, rozwój współzawodnictwa 


cję. Pamiętajcie, że každa tona wę- 
gla, to nasz górniczy wkład w wal- 
kę o rozwój gospodarczy naszego 
kraju, w walkę o pokój. 

W walce o płan nie powinniśmy 
zapominać o tym, że zasadniczym 
zadaniem na rok 1951 jest ohniżenie 
kosztów własnych, przez co zaoszczę 
dzimy milionowe kwoty, a tym sa- 
mym  podniesiemy dobrobyt mas 
pracujących, przyspieszymy realiza- 
cję Planu 6-letniego, planu budowy 
fundamentów socjaliznu w Polsce". 


się nieustannie warunki mieszkania- 
we górników. W ciągu 5-latki powo- 
jennej — kończy minister Zasiadko 
— górnicy radzieccy otrzymali po- 
nad 3000.000 m kwadratowych po- 
wierzchni mieszkalnej, setki no- 
wych pałaców kultury, klubów, szpi- 
tali, żłobków itd. 


Mar fta 


Radziecki przemysł naftowy wy- 
konał roczny plan produkcji do 10 
grudnia br. Do końca roku pracow- 
nicy przemysłu naftowego dadzą do- 
datkowo 2,200,000 ton ropy nafto- 
wej. x 


Omawiając wielkie z 
przemysłu naftowego ZSRR, mini- 
ster tego resortu — N. Bajbakow: 
jerdza na łamach „Prawdy“, iż 
le zjednoczeń prze 
jak „Basznielt* 
„ „Krasnodarnieft", „Turkmen- 
Groznieft* | inne zakończy- 
wykonanie planów 5-letnich w 
1949 roku, 

Minister Bajbakow stwierdza, że 
zulszczone w czasie wojny szyby 
naftowe i rafinerie w Kraju Kras- 
nodarskim, Grożnym i na Ukrainie 
zostały całkowicie odbudowane, W 
myśl wskazówek Wielkiego Wodza 


narodu radzieckiego Stalina, 
stworzono na wschodnich terenach 
ZSRR potężną bazę naftową, której 
znaczenie staje się z każdym rokiem 
coraz poważniejsze, 

W wielu obwodach i republikach 
przystąpiono dò wydobywania topy 
naftowej. Pracownicy przemysłu 
naftowego. opracowali nową metodę 
eksploatacji szybów naftowych, me- 
todę podtrzymywania ciśnienia po- 
kładowego, zapewniającą pełne wy- 
dobycie rezerw ropy naftowej z głę- 
bi ziemi i zachowanie wytrysku fon- 
tannowego do końca eksploatacji 
szybu. 


Minister Bajbakow zwraca uwa- 


gę na ogromne znaczenie stosowa- 
nej obecnie w ZSRR powtórnej me- 
tody eksploatacji szybów naftowych 
oraz na eksploatację terenów nafto- 


wych w strefie nadbrzeżnej Morza 
Kaspijskiego. 


Energetab a 


Elektrownie ZSRR -zakończyły 22 
grudnia br, wykonanie rocznego pla- 
nu w zakresie produkcji energii ele- 
ktrycznej. Do końca roku bieżące- 
go elektrownie dadzą ponad plan 
4.720.000.000 kw.-godz. energii ele- 
ktrycznej 

W wyniku wykonania planu od- 
1 rozbudowy elektrowni w 
ucierpiały w 
latach wojny, produkcja energii ele- 
ktrycznej na tych obszarach wzrosła 
w roku 1950 o 40 proc. w porówna= 
niu z okresem przedwojennym. 


_ Dziennik Prawda“ pisząc w arty- 
pnym o wielkim zwycię- 
twie przemysłu ZSRR podkreśla, 
cały naród radziecki powitał tę ra- 
dosną wiadomość z uczuciem głębo- 
kiego zadowolenia i słusznej dumy 
ze swej socjalistycznej ojczyzny, 


Traktorzystka POM — członkiem 


Woiewódzkiej Rady Narodowej 


pow. kutnowskięgo, 
"Wojewódzkiej Rady 


Narodowej w Łod 


Teresa Szubska dobrze wywiązuje się z obowiązków traktorzystki. 


nie wyrabia przeciętnie 120 procent 


ną pracę została ostatnio mianowana br 
traktorowe, 


swej normy, Za jej sumienna i wydaj 


adzistką młodzieżowej brygady 


Skład Komitetu 
Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 


MOSKWA (PAP). — Jak wiado- 
mo, Prezydium- Rady Najwyższej 


ZSRR dekretem z dnia 20 grudnia | s] 


1949 roku ufundowało Międzynaro- 


dowe Nagrody Stalinowskie 


Na mocy tego dekretu Międzynarodo 
we agrody Stalinowskie „za utrwa 
lenie pokoju między naroda- 
mi“, przyznawane są corocznie przeź 
komitet Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich, powołany przez Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 2 
przedstawicieli demokratycznych sił 
różnych krajów świata. 

Dnia 22 grudnia br. Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR powołało dó 
życia komitet Międzynarodowych Na 
gród Stalinowskich w następującym 
składzie: 


która niezłomnie kroczy do komuni- 
zmu. 


Przewodniczący komitetu — rze: 


czywisty lonek. Akademii Na 
ZSRR, prof. Uniwersytetu Moski 
mitr Skobelcyn zastępcy 
zącega — przewodniczący 
ro Związku pracowników M 
Sztuki — prof. Kuo Mo-żb, 
ncuski Louis Aragon, = 
członkowie komitetu — pisarz dym- 
ski Martin Andersen Nexö, prof. WN. 
wersytetu Londyńskiego John Ben- 
nal, prof, Uniwersytetu Łódzkiego 
Jan Dembowski, pisarz niemiefki 


Bernhard Kellerman, prof. Uniwjer- 
$ytetu w Padwie. deputowany deyar 
tamentu Coneetto, pisarz chili jski 
Pablo Neruda, członek Rumuńskiej 
Akademii Nauk Mihail Sadoveanu, 
sekretarz generalny Zw. Pisarzy 
kich Aleksander Fadiejew 0- 
raz pisarz radziecki Tia Eronb tg. 


30 lat walki o wolność i socjalizm 


Życzenia KC PZPR dla Francuskiej Partii Komunistycznej 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 


30 rocznicy powstania Francuskiej 


Partii Komunistycznej Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej przesłał następujące pismo: 


DO KOMITETU CENTRALNEGO 
FRANCUSKIEJ PARTII 


KOMUNISTYCZNEJ 
Komitet Centralny Polskiej Zjedna 
czonej Partii Robotniczej przesyła 


Wam. najserdeczniejsze życzenia i bra 
terskie pozdrowienia z.okazji 30 rocz 
nicy powstania Waszej partii. 

30 lat temu natchniona przykładem 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
większość historycznego Kongresu w 
Tours zerwała z oportunizmem i u- 
tworzyła partie na podstawach 
MARKSIZMU-LENINIZMU. 


Sukcesy bojowe lotnictwa 


MOSKWA. (PAP), — W korespon- 
dencji z Północnej Korei dziennik 
„Prawda” pisze o sukcesach bojowych 
młodego lotnictwa koreańskiego. Do- 
wództwo amerykańskie — jak stwier 
dza autór korespondencji — niejedno 
krotnie oświadczało chełpliwie, w 
okresie powodzeń, że lotnictwo pół- 


U maszych 


PLAN 5-LETNI W RUMUŃSKIEJ 
REPUBLICE LUDOWEJ 


BUKARESZT (PAP). — Prasa ru- 
nimiska opublikowała uchwałę Rady 
Ministrów Rumuńskiej Republiki Lu- 
lowej w sprawie państwowego planu 
gospodarczego na rok 1951 — pierw- 
szy rok rumuńskiej 5ílatki. 

Plan ten przewiduje m. in., że in- 
westycje w roku 1951 wyniosą 
192.800.000.000 lei, z tego w przemy- 
śle — 56 proc., na cele socjalno-kul- 
turalne przeznaczono 11,8. proc, tej 
Sumy, 


PRZEMYSŁ CSR PRZEDTERMI- 
NOWO WYKONUJE PLANY 
PRODUKCYJNE 


PRAGA (PAP). — Zakłady budo- 
wy wagonów „latra“ w Kopżywniey 
wykonały plan drugiego roku 5-latki 
w 103,5 proc. Plan produkcyjny na 
1950 rok wykonała również stalownia 
huty im. Klimenta, Ponadto plan pro 
dukcyjny drugiego roku 5-latki wy- 
konały przed terminem zakłady me- 


e er 
przyjaciół 
W chwili obecnej przemysł włó- 


kienniczy w Chinach pracuje przede 
wszystkim na surowcu krajowym, Za 


kłady włókiennicze Szanghaju produ 
kujące tkaniny wełniane 
surowiec w wystarczającej ilości z 
Chin północno-zachodnich. Dawniej za 
kłady te zmuszone były importować 
surowiec z Australii. Zakłady włó- 
kiennicze w wielu miastach Chin pół- 
nocno-wschodnich i północno-zacho- 
dnich wykonały przed terminem ro- 
czne plany produkcji 


Prasa radziecka 
o | Konferencji Bolszewików 


w Tammerforsie 
MOSKWA, (PAP) — Wszystkie 
dzienniki radzieckie zamieściły ob- 
szerne artykuły poświęcone 45 rocz 
nicy I Konferencji Bolszewików, 


talurgiczne w Witkowicach, 


OSIĄGNIĘCIA CHIŃSKIEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


PEKIN (PAP). — Polityka gospa 
darcza Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej okąza- 
ła dodatni wpływ na rozwój gospo- 
darki narodowej. Na szczególne pod- 
kreślenie zasługują sukcesy osiągnię 
te przez chiński przemysł włókienni 
czy. 


która odbyła się w dniach od 25 — 
30 grudnia 1905 roku w Tammer- 
forsie, 

Dziennik „Prawda“ omawiając 
historyczne znaczenie tej konferen- 
cji, która obradowała pod kierow- 
nietwem Lenina i Stalina, pisze, że 
odegrała ona poważną rolę w umo 
cenieniu partii w jej walce o zdoby= 


otrzymują | 2 


cie mas. 


nocno*koreańskie zostało zlikwido- 
wane. Obecnie w komunikatach do- 
wództwa amerykańskiego brzmią in- 
ne nuty, Bo też coraz częściej spa- 
dają w płomieniach „twierdze latają- 
ce’, coraz częściej zestrzeliwane są 
przez lotników koreańskich amery- 
kańskie „Musłangi”, a na lotniska 
amerykańskie w Korei codziennie spa 
dają bomby. 

Niedawno — pisze autor — odwie- 
dziliśmy jedno 2 lotnisk północno- 
koreańskich i byliśmy Świadkami bo- 
jowych czynów, świadczących o do- 
skonałym wyszkołeniu i bohaterstwie 
lotników koreańskich. Dowódca je- 
dnośtki «lotniczej Kim Tal Won za- 
jajomił nas z wielu lotnikami i opo- 
dział o ich udziale w działaniach 
wojennych. 

Właśnie w trakcie pobytu autora 
korespondencji doszło do walki po- 
wietrznej między zbliżającymi się do 
lotniska bombowcami amerykański 
mi, którym towarzyszyły myśliwce 
odrzutowe, a koreańskimi samolotami 
myśliwskimi. Wkrótce stanęła w pło 
mieniach i runęła na ziemię jedna 2 
amerykańskich „twierdz latających”. 
Po upływie kilku minut podobny los 
spotkał drugi bombowiec amerykań- 
ski „B — 26", 

Po chaotycznym zrzuceniu bomb 
napastnicy amerykańscy odlecieli z 
maksymalną szybkością, ścigani przez 
myśliwce koreańskie. 

Wieczorem, omawiając wydarzenia 
dnia, dowódca jednostki lotniczej 
stwierdził, że zestrzelono „twierdzę 
latająca”, 5 bombowców „B — 26" i 
jeden amerykański myśliwiec odrzu- 
towy. Dowódca szczegółowo prze- 
analizował akcję bojową każdego ze 
swych lotników, podkreślając ich od- 
wagę i dobre wyszkolenie. W chwi 
gdy odbywało się omawianie ostatniej 
bitwy powietrznej, przygotowywała 
się do lotu grupa lotników koreań- 


koreańskiego 


Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
bombardują lotniska Seulu i Sowunu, 
zadają ciosy transportom wojskowym 
i okrętom wojennym w bazach mor- 
skich USA na wschodnim wybrzeżu 
Korei, z których wyruszają obecnie w 
pośpiechu į nieładzie okręty z reszt- 


skich z oddziału bombowców noc- 
nych, 


kami rozgromionych oddziałów inter- 
wentów.  amerykańsko - angielskich. 
Przed kilku dniami lotnicy koreańscy 
Gon Czon Han i Czim Don Sek zato- 
pili na Morzu Żółtym w pobliżu Narn- 
pho nieprzyjacielski  kontrtorpedri- 


wiec. 

Lotnik Czon Hain Kin zniszczył pa 
drodze w pobliżu Seulu około 30 sa- 
mochodów z amunicją. 

Każdy dzień — stwierdza autor 
korespondencji — przynosi coraz to 
nowe wiadomości z ftontów Korei o 
porażkach wojsk interwentów amery- 
kańsko-angielskich. Oddziały armii 


Przez 30 lat swego istnienia partia 
Wasza wychowywała masy ludowe 
w duchu wierności dla sprawy Le- 
nina-Stalina, w duchu proletariac- 
kiego internacjonalizmu. Tysiące ro 
botników polskich, którzy w okresie 
przed II wojną światową znaleźli się 
we Francji w poszukiwaniu pracy, 
stali się dzięki Waszej partii niezłom 
nymi bojownikami prolełariackimi i 
gorącymi orędownikami przyjaźni 
polsko-francuskiej, którą następnie 
przypieczętowali krwią wspólnie prze 
laną z francuskimi towarzyszami bro- 
ni w walkach przeciwko hitlerowskie 
mu okupantowi. 


Historyczną zasługą Francuskiej Par 
tii Komunistycznej, kierowanej przez 
tow, Maurice Thoreza, była i jest 
jej stała walka o pokój, związana 
nierozerwalnie z jednej strony z wal 
ką o prawdziwą niepodległość i wol- 
ność Waszego pięknego kraju, a z 
drugiej strony — z walką przeciwko 
kołonializmowi i uciskowi narodo- 
wemu. Masy ludowe Polski pamię- 
tają dobrze, że Wasza partia jako 
jedyne stronnictwo francuskie wystę 
powała zdecydowanie przeciwko ha- 
niebnej polityce Monachium i wysu- 
nęła się na czoło walki zbrojnej z 
najeźdźcą hitlerowskim i jego loka- 
jami z Vichy. 


W walce z okupantem hitlerow- 
skim komuniści francuscy okazali 
całe swe bohaterstwo, czerpiąc. siły 
do tej walki z głębokiego umiłowa- 
nią swej ojczyzny i jej ludu, z głę- 
bokiej wiary w zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad hitlerowskim agre- 
sorem, z głębokiego przywiązania, i 


ludowej wespół ż ochotnikami chiń- 
skimi otaczają i niszczą nieprzyja- 
cela, spychają go do morza, Wyzwa- 
lają coraz to nowe miasta i wsie. W 
tym zwycięskim natarciu oddziałom 
armii lądowej udzielają czynną po- 
moc lotnicy koreańscy — bohatero- 
wie narodu koreańskiego, 


miłości do Wodza międzynarodowe- 
go proletariatu — Józefa STALINA. 

W bojach o wolność ludu francu- 
skiego padło dziesiątki tysięcy boha 
terskich członków Waszej partii, któ 
ra zyskała zaszczytne miano „partii 
rozstrzelanych”. 


W chwili obecnej, kiedy imperia- 


Agenci Tito i faszystów greckich 


uprawiali działalność szpiegowską w Albanii 


TIRANA (PAP). — W toku proce 
su greckich i titowskich szpiegów, 
odbywającego się w mieście Korc; 
zeznawali oskarżeni. Wszyscy 
żeni zeznali, że asfalia (gestapo gre 
ckie) nasyłała do Albanii swych a- 
gentów, którzy zaopatrywali oskarżo 
nych w instrukcję adnośnie prowadze 
nia wrogiej działalności i zbierania 
pcufnych danych. Oskarżeni stwier- 
dzili również, że gestapo greckie wy 
syłało do Albanii w celach dywersyj 
nych zbrodniarzy albańswich, którzy 
zbiegli do Grecji. Oskarżeni zeznali, 
że greckie posterunki graniczne: Ka- 
liwicze, Szake i Nowoselle przekształ 


cone zostały przez gestapo. greckie 
w ośrodki działalności: prze- 
eiwko Albańskiej Republice Ludowej. 

Oskarżony Hiussent stwierdził, że 
greccy  monarcho-faszyści wysyłali 
do Albanii uzbrojonych dywersantów 
nakazując im, by rozpoczęli. działał 
ność w momencie, gdy Albania zosta 
nie zaatakowana z zewnątrz. Agent 
titowski Czfligu oświadczył, że wy- 
wiad tito 
tów zbierania wiadomości dotyczą- 
cych armii albańskiej, sytuacji go- 
spodarczej kraju oraz domągał się 
werbowania szpiegów i dywersan- 
tów- 


liści amerykańscy, naśladowcły i na- 
stępcy hitleryzmu, snują  rfzaleńcze 
plany panowania nad Światłem i w 
tym celu czynią gorączkote przy- 
gotowania dla rozpetania kowej woj 
ny światowej, Wasza partii przewo- 
dzi walce ludu francuskiego o wol- 
ność, o odzyskanie zaprzy»danej dziś 
obcym interesom niepodległości na- 
rodowej, o POKÓJ. 

Hasło rzucone przez V/aszego wiel 
kiego przywódcę Maurice Thoreza 
że „naród francuski nigdy nie będzie 
walczył przeciwko Zyviązkowi Rā- 
dzieckiemu” — nabiera! specjalnego 
znaczenia w chwili obecnej, stano- 
wiąc groźne ostrzeżenii: dla imperia- 


listycznych awanturników wojen- 
nych, 

Remilitaryzacja Nięaniec Zacho- 
dnich, odbudowa  neobótlerowskiego 


Wehrmachtu jest poważnym niebez- 
pieczeństwem zarówno, dla narodu 
francuskiego jak dla . narodu pol- 
skiego, JEST ZAMACHIEM NA PO- 
KÓJ EUROPY, Mobilizując szerokie 
masy ludu francuskiego przeciwko 
odbudowie machiny ` wojennej w 
Niemczech Zachodnicj1, partia Wasza 
spełnia znowu swój śrzczytny obowią 
zek patriotyczny i _ internacjona- 
listyczny, 

Wasza walka przóciwko brudnej 
wojnie w Vietnamie, przeciwko koło- 
nizacji Francji przez  imperialistów 
amerykańskich, przeciwko przekształ 
caniu Francji w bazę wojenną impe- 
rialistów, przeciwko jawnym przygo 
towaniom wojennyrn na terytorium 
Francji — stanowi olbrzymi wkład 
do walki o pokój, którą prowadzi 
cała postępowa (udzkość pod prze- 
wodem Związku /Radzieckiego i Wiel 
kiego Stalina. 

Dzięki Waszej; ofiarnej 
dobra ludu frałacuskiego i pokoju 
Świata, partia Wasza stała się po- 
tężną siłą, którą budzi nienawiść i 
strach wrogów pokoju ludzkości. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że 


pracy dle 


Wasza parila pod kierownictwem 
Waszego Komitetu Centralnego Í 
jej sekretarza generalnego Mau- 


rice Thoreza — w imię pokoju i 
suwerenności narodowej Francji — 
zniweczy plany; imperialistycznej a= 
gresji, wyzwoli, naród francuski « 
jarzma imperialistów i ich agentów 
i poprowadzi go ku „śpiewającym 
jutrzniom”, ku pokojowi, ku szczęś- 
ciu, ku SOCHALIZMOWI, 

Niech żyję przyjaźń między naro- 
dami FRANCJI i POLSKI! 

Niech żyje Francuska Partia Ko- 
munistyczna! 

Niech żyje sekretarz generalny 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
Maurice Thorez! 

Niech żyje solidarność narodów w 
walce o zniiweczenie agresji! 

Niech żyje Związek Radziecki — 


żądał od swych agen- twierdza pokoju i niepodległości lu- 


dów! 
Niech żyje Wielki Stalin! 
KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ, 


Krytyka i samokrytyka 


— siłą napędową społeczeństwa socjalistycznego 
M 


starym, obumierającym, 
rodzącym się, 
zasadę rozwoju, zasadę obowiązują: 


arksizm-leninizm uczy, ża wal- 
ka sprzeczności, walka między 
a. nowym, 
stanowi powszechną 


cą dla wszystkich formacji spo 
łeczno-gospodarczych, a więc rów- 
nież i dla społeczeństwa socjalistycz 


nego, 

Jednakże w społeczeństwie socja- 
Mstycznym walką między starym a 
nowym ma zgoła odmienny charak- 
ter, niż w społeczeństwie o klasach 
antagonistycznych. Podczas gdy w 
tym ostatnim przejście od starych do 
nowych jakości odbywa się w dro- 
dze wybuchu, w drodze rewolucji, to 
w warunkach ustroju socjalistyczne- 
go ta zasada przejścia od starej do 
nowej jakości drogą wybuchu nie da 
się zastosować. 

Kierownictwo partil bolszewickiej, 
Jedność moralno-polityczna narodu 
radzieckiego, miłość do socjalistycz- 
ne] ojczyzay — oto co stanowi dla 
ludzi radzieckich hodziec do dalsze- 
go marszu naprzód we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego — w 
dziedzinie postępu gospodarczego, 
kultury, techniki, nauki, literatury, 
sztuki itd, 

Ale brak sprzeczności antagoni- 
stycznych w społeczeństwie socjali- 
stycznym nie oznacza bynajmniej 
braku sprzeczności w ogóle, Społe- 


grefstwo socjalistyczne nie zna za- | ni 


stoju, rozwija stę od niższej fazy do 
wyższej — do komunizmu. Na tej 
drodze wyłaniają się sprzeczności, bo- 
wiem społeczeństwo socjalistyczne 
Jako całość nie jest wolne od prze- 


jytków kapitalizmu w gospodarce, a 
*rwłaszczą w dziedzinie bytu i świa- 
ości ludzi, 

[Ruch naprzód w społeczeństwie s0- 
ejplistycznym musi siłą rzeczy na- 
k tykač ma sprzeczności, hamulce, 

udności bowiem — jak mówi to- 
wibrzysz Stalin — zawsze coś u nas 
obbzmiera, a coś się rodzi. Ale to 
co pmbumiera, nie ustępuje miejsca 
temiu, co sią rodzi bez walki, „wałczy 
onojjo śwoje istnienie, broni swej 
przężyrtej sprawy”/*) 

Tina odwrót, wszystko nowe, co ro- 
dzi ilẹ w życiu, również walczy w 
obrorkije swego prawa do istnienia. 

Wstzystkie przeżytki starego kapi 
yy itcyweje społeczeństwa jak: ten- 
dencje;' egoistyczne, niesumienny sto 
sunek klo pracy, chetwość, zarożu- 
mialstw,  biurokratyzm, korzenie 
się pgd kulturą burżuazyjną — 
wszystikh to nie ustępuje dobrowol- 
nie, lecz ulega likwidacji w proce- 
sie długotrwałej, uporczywej walki, 

„Wala między starym a nowym, 
między ttym co umiera, a tym co się 
rodzi —% oto podstawa naszego ro- 
awoju”. "9 

Ale wfodróżnieniu od sprzeczności 
antagonit(tycznych, przeciwieństwa w 
społeczeństwie socjalistycznym mo- 
gą być ujeywnione i zlikwidowane w 
zgoła inny (sposób niż w warunkach 
kapitalizmu, — mogą zostać usunięte 
z woli pari į dzięki Świadomemu 
działaniu narodu, Nową formą Ukwi 
dacji tych ; sprzeczności w procesie 

M 


%) J, Stalin) Dzieła T. 10, str. 328. 
**) Tamże. | str. 328. 
Palka 


Na marginesie 
„Sprzyjamie Zachodowi” 


W czwartek, dnia 21 grudnia 1950 r. 
audycja „Głosu Ameryki" w języku pol- 
im podała astępującą wiadomość: 

„Z Pragi donoszą, że Czechosłowackie 
Zgromadzenie Narodowe uchwalilo wczo 
raj ustawę, która przewiduje kary dla 
obywateli / czechosłowackich sprzyjają- 
cych Zachodowi, Zaznaczyć należy, že 
podobne ustawy tuchwalone zostały przez 
komunistyczne »łeżimy w Rumunii, na 
Węgrzech i 1w Niemieckiej Republice 


mokratycznej, 

Sprzyjaniem Zachodowi, według „Gło 
m Ameryki", jest: 

sohydzanie innych narodów lub ras, 
podżeganie przeciwko) nim lub wzywa+ 


nie do ich bojkotowania; 

propagowanie aktu agresji, 
gólności zaš wojny enezepnej oras na- 
kłanianie do wstępowania do cudzoziem 
skich formacji wojskanoych w rodzaju 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej; 

propagowanie wskrzeszenia  agresyw- 
nego militarysmu i imperializmu nie- 
mieckiego; 

wychwalanie lub propagowanie: uży- 
wania broni atomowej lub innych środ- 
ków masowej zagłady jak substancje 
trujące, rado-aktywne, chemiczne, bak- 
teriolopiczne; 

spotwarzanie lub poni 
rzecz utrzymania lub 
koju; 

popełnianie czynów przestępczych na 
bezpośrednie polecenie obcych państw, 
ich urzędów lub agentur, uprawiających 
kampanię podżegania da wojny. 

A więc już wiemy co oznacza „sprzy- 
jać Zachodowi“. Jesteśmy: va tę cenną 
informację niesłychanie uślzięczni „Gło- 
sowi Ameryki“. Musimy tylko powie- 
dzieć, że trudno uczciwemw człowiekowi 
dostosować się do życzeń. tmperiatistycz- 
nej propagandy i pod okreklenie „sprzy- 


jpznie ruchu na 
umocnienia po- 


janie Zachodowi” podłożyć treść, jakų |rządzeń. 


podsuwa „Głos Ameryki", + 


rozwojn społeczeństwa jalisty: 
nego p bolszewicka oska 1 = 
mokrytyka. 


. E 

Samokrytyka — mówi towarzysz 

Stalin—„jest nieodłącznym. sta 
le działającym orężem w arsenale bol 
wizmu, nierozerwalnie związanym 
z samą istofą bolszewizmu, z jego re- 
wolucyjnym duchem”. 

Już w roku 1922 na XI Zjeździe 
Partii Lenin oświadczył: „Wszystkie 
partie rewolucyjne, które dotąd gl- 
nęły, ginęły dlatego, że wpadały w 
zarozumialstwo, że nle potrafiły do- 
strzec, w czym tkwi ich siła, że bały 
się mówić o swych słakościach. 
my nie zglniemy, dlatego, że nie 
PARY k mówić omus słaboś- 

lach, że nauczym 
żać słabość", Ea REENA 

Powołując się na powyższe słowa 
Lenina, towarzysz Stalin wyciąga 
wniosek, że bez samokrytyki nie 
możę być mowy o prawidłowym wy 
chowaniu partii, klasy, mas, że bez 
samokrytyki „nie ma bolszewizmu”, 

Krytyka i samokrytyka przyczy- 
nia się do wykrywania niedociągnięć 
i zapobiega im, powoduje wzrost za- 
interesowania mas działalnością wio 
dącą do zasadniczych przeobrażeń. 
Partia bolszewicka uważa, że bez kry 
tyki i samokrytyki wszelkie posuwa- 
nie się naprzód jest nie do pomyśle- 

ja. 


Zaznaczając, że prawem rozwoju 
w społeczeństwie radzieckim jest 
uczciwa, rewolucyjna krytyka i sa- 
mokrytyka, towarzysz Stalin zwraca 
uwagę na fakt, że nie każda krytyka 
zmierzą do umocnienia systemu so- 
cjalistycznego, do pomnożenia sił 
ludu pracującego. Istnieje krytyka 
nacechowana złością i nienawiścią, 
obliczana na udaremnienie socjali- 
stycznego budownictwa. Partia bol- 
szewicka i naród radziecki znają ta* 
kich „ krytyków”, jak trockiści, bu- 
charinowcy i im podobni, którzy usi- 
łowali zadać śmiertelny cios radziec 
kiemu systemowi i zlikwidować re- 
wolucyjne zdobycze robotników i 
chłopów, 

Jednocześnie towarzysz Stalin za- 
znacza, że należy uważnie i troskli- 
wie sunkować się do życzliwej 


chać jej głosu i wydobyć z miej „zdro 
we ziarno”, 


.... 
Partia bolszewicka jako sita kie- 
rownicza społeczeństwa fa- 


dzieckiego prowadzi narody ZSRR do 
komunizmu, Realizacją tego gigan- 
tycznego zAdania historycznego wy- 
maga od mas pracujących ZSRR upor 
czywej walki o wzrost potęgi pań- 
stwa radzieckiego, o podwyższenie 
wydajności pracy, o stworzenie obfi- 
tości artykułów konsumcyjnych. 
Oslągnięcie tego celu możliwe jest 
jedynie przy energicznym udziale 
szerokich mas, w warunkach nieprze 


A | jednanej walki przeciwko przeżytkom 


kapitalizmu w Świadomości ludzkiej. 
Potężną formą walki ze starym jest 
współzawodnictwo socjalistyczne. W 
toku tego współzawodnictwa 
się stale nowe elementy, 
ostrze skierowane jest 
wszystkiemu, co przestarzałe į skost 
niałe, przeciwko przestarzałym nor- 
mom pracy 1 postępowaniu ludzi. 
„Współzawodnictwo socjalistyczne — 
mówi towarzysz Stalin — stanowi 
wyraz rzeczowej rewolucyjnej sama- 
krytyki mas w oparciu o twórczą ini 
cjatywę milionów ludzi pracy”. 

Cała historia budowy socjalizmu 
ZSRR świadczy, że marsz do komu- 
nizmu jest nie do pomyślenia bez 
twórczej inicjatywy szerokich mas, 
bez stałej bolszewickiej krytyki 1 
samokrytyki obejmującej wszystkie 
ogniwa organizacji partyjnych, pań 
stwowych, gospodarczych, nauko- 
wych i społecznych. Wzorem bolsze 
wiekiej krytyki i samokrytyki są 
wskazania towarzysza Stalina i u- 
chwały KC WKP(b) w kwestiach 
ideologicznych. Towarzysz Stalin 
przypomniał niejednokrotnie, że ża- 
dna nauka nie może posuwać się 
naprzód „bez walki poglądów, bez 
swobody krytyki”, 

Wymownym potwierdzeniem tej 
tezy była tocząca się w roku 1948 
dyskusja nad zaqadnieniami biologii. 
Przy pomocy bolszewickiej krytyki 
i samokrytyki uczeni radzieccy za- 
dali miażdżący cios „teoriom“ weiss- 
manistów-morganistów i  utorowali 
drogę przodującej biologii miczurłnow 
skiej. 


krytyki i samokrytyki oddolnej, na- 
wet gdyby była ona niezupełnie słu- 
szna. Robotnik, czy też chłop, wi- 
dząc niedociągnięcia w pracy przy 
budowie socjalizmu, krępuje się cza- 
sem zabrać głos, bojąc się, że mogą 
go „wyśmiać” za nieumiejętną kry- 
tykę. Dlatego też towarzysz Stalin 
mówi, że jeśli krytyka oddolna, kry- 
tyka ze strony prostych ludzi, nie 
umiejących należycie uzasadnić swej 
krytyki, zawiera choćby 5— 10 
proc. prawdy, to 1 taką krytykę na- 
leży przyjąć życzliwie, uważnie słu- 


Olbrzymie znaczenie dla rozwoju 
deckiej nauki mają prace Józefa 
ina w kwestiach  językoznaw- 
stwa. W swym dziele „W sprawie 
marksizmu w językoznawstwie” to- 
warzysz Stalin uzasadnił dobitnie í 
przekonywująco prawo rozwoju nau- 
ki radzieckiej. „Jest rzeczą pow- 
szechnie uznaną — mówi towarzysz 
Stalin — że żadna nauka nie może 
rozwijać się 1 prosperować bez wal- 
ki poglądów, bez wolności krytyki”. 

Wykryte przez towarzysza Stalina 
poważne błędy w dziedzinie języko- 


znawstwa jeszcze raz potwierdzają 
leninowsko-stalinowską tezę, że tam, 
gdzie próbuje zacierać się własne i 
cudze niedociągnięcia, tam zwykle 
hamuje się rozwój, hamuje się ruch 


naprzód. 


Bolsżewicka krytyka 1 samokryty- 
ka nabiera szczególnie doniosłego zna 
czenia dziś, kiedy sukcesom na po- 
lu budownictwa komunistycznego w 
ZSRR towarzyszy wzrastająca akty- 
wność reakcji Światowej, usiłują- 
cej wstrzymać bieg historii takimi 
„Środkami”, jak szpiegostwo, dy- 
wersja, sabotaż, oszczerstwa, fał- 
szerstwa, _ przeku] 1 masowe 
morderstwa. W tych warunkach bol 
szewicka krytyka i samokrytyka za- 
ostrza czujność rewolucyjną wobec 
zakusów wrogów pokoju i demokra- 
cji. mobilizuje szerokie rzesze ludzi 
pracy do przezwyciężenia wszelkiego 
rodzaju przeszkód i trudności piętrzą- 
cych się na drodze komunistycznego 
budownictwi 1 

N. Ochapkin. 


Kraj zwycięskiego socjalizmu 


czci pamięć 


Dziennik prawd omawiając 
powstani gmdniowego 
dekabrystów, podkreśla, iż było to 
pierwsze rewolucyjne lenie 
przeciwko samowładztwu wW sji, 
Najwybitniejsi kierownicy deka- 
brystów — Pestel, Rylejew, Kachow 


w Związku 


MOSKWA (AR). — Na imię prze 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR, 
towarzysza Stalina, mel- 
dunki o wykonaniu planu dostaw ba 
wełny dla państwa na terenie obwo 
dów: Chorezmu i Andiżanu. (Repu 
bliką Uzbecka). 

Z meldunków wynika, że w obwo- 
dzie andiżańskim dostarczono o 101 
tys. ton binene więcej, niż w roku 
1849 i o 122.705 ton Więcej, niż w 
przedwojennym roku 1940, Obwód 
chorezmiński dostarczył pa o 


| 


dekabrystów 


zienniki |ski, Murawiow — Apostoł i Bestue 


żew — Riumin zostali powi 
W roku 1917 rewołucyjni rol 

cy i żołnierze pod wodzą Lenina £ 
Stalina obalili znienawidzone samo 
władztwo. Kraj zwycięskiego socja 
lizmu — kończy „Prawda* — ezo 
pamięć dekabrystów, pierwszych ro 
syjskich bojowników rewolucyjnych 
przeciwko samowładztwu i pańsz= 
czyźnie. 


Zwiększone dostawy bawełny 


Radzieckim 


85 tys. ton bawełny więcej, niś w 
roku ubiegłym i o 70 tys, ton wię: 
cej, niż w przedwojennym roku 1940. 
Robotnicy pól socjalistycznych pod 
Kkreślają, że sukcesy swe penekan 
je, wydatnej pomocy, jakiej udziel 
im Komitet Centralny partii, rząd 
osobiście towarzysz Btalin. 


Kołchoźnicy i kołehoźnice zapew- 


niają towarzysza Stalina, że dołoż: 
wstólkich starań dla osiągnięcia ję. 


fitych plonów w roku przyszłym. 


Braterska rodzina narodów ZSRR 


kroczy naprzód —do zwycięstwa komunizmu 
Wspaniałe zwycięstwa wyborcze bloku stalinowskiego 


MOSKWA (PAP). — W atmosfe- 
rze ogromnego entuzjazmu i wiel- 
kiej aktywności politycznej odbyły 
się dnia 24 grudnia br. w ZSRR wy- 
bory do rad terenowych delegatów 
ludu pracującego w 7 republikach 
związkowych kraju radzieckiego — 
w Uzbekistanie, Azerbejdżanie, Moł- 
dawii, Kirgizji, Tadżykistanie, Ar- 
menli i Turkmenii, 

Narody tych” republik, wyzwolone 
przez władzę radziecką spod ucisku 
społecznego i narodowego, zamani- 
festowały swą jedność i jednomyśl- 
ność. Wybory odbywały się w atmo- 
sterze niezwykłego entuzjazmu. 

W stolicy Uzbeckiej SRR — Tasz- 
kencie, już o godz, 12 w południe 
głosowanie zostało zakończone w 
większości okręgów wyborczych. O- 
gromny entuzjazm panował w tym 
okręgu, z którego do Rady Obwodo- 
wej Taszkentu i Rady Miejskiej 
kandydował Józef Stalin. W Tasz- 
kencie kandydowali również naj- 
bliżsi współpracownicy Stalina — 
Mołotow, Malenkow, Beria, Woro- 
szyłow, Mikojan, Bulganin, Kagano- 
wicz, Andrejew, Chruszczow, Kosy- 
gin, Szwernik, Susłow, Ponomaren- 
ko i Szkiriatow. Wśród kandydatów 


znajdowali się najlepsi synowie í 


Q©toczyć opieka 


twórczą pracę racjonalizażtorów 


Mnóstwo jest dróg i sposobów, 
poprzez które mogą być w każdym 
zakładzie pracy wygospodarowane 
poważne oszczędności, ujawnione u- 
kryte rezerwy, Wykrywanie tych re- 
zerw poważnie przyśpiesza przedter- 
minowe wykonanie Planu 6-letniego. 
Obok rozwijającego się coraz szerzej 
współzawodnictwa pracy, zasługuje 
na szczególną uwagę ruch racjonali- 
zatorski, ogarniający najbardziej 
przodującą i wysokokwalifikowan: 
część klasy robotniczej, Twórcza ini 
cjatywa robotników ujawnia wciąż no 
we i nowe rezerwy, pomaga lepiej 
wykorzystać technikę, udoskonala ją 
w celn zastosowania w codziennej 
pracy zawodowej, 

Jak podaje nasz korespondent, 
tow. Jerzykoyski z Zakładów im, 
Okrzei, istniejący tam klub racjonali 
zatorów postawił sobie za zadanie 
szeroko upowszechnić ideę wynalaz- 
czości wśród robotników fabrycz- 
nych, „Zadanie to wykonamy — pi- 
sze tow. Jerzykowski — przez orga 
nizowanie zeb pogadanek i od- 
czytów na tematy techniczne. 

Postanowiliśmy pokierować rozwo 
jem racjonalizatorstwa w ten spo 
sób, aby dopomóc naszej załodze w 
szybszym wykonywaniu zadań Planu 
6-letniego. 

Nasze szeregi  racjonalizatorów 
stale wzrastają i obecnie klub nasz 
liczący 65 stałych członków. może 
się poszczycić poważnymi  ulepsze- 
niami. Zastosowane w praktyce wnio 
ski  racjonalizatorskie przyniosły 
nam w br. około 180 tys. zł. oszczę- 
dności. 

Zarząd klubu współpracuje ściśle 
ze specjalistami technikami oraz dy 
rekcją, przygotowując wytyczne dla 
nowych pomysłów. 

Nie wszyscy jednak doceniają zna 
czenie racjonalizatorstwa, nie wszę- 
dzie podchwytuje się twórczą inicja 
tywę robotników. 

Nasz korespondent, tow. Knapik z! 
Elektrowni Łódzkiej, pisze w tej 
sprawie: 

„Jeden z naszych racjonalizatorów 
stwierdził podczas służbowej lustra- 
cji elektrowni przemysłowych poważ 
ne usterki w urządzeniach energety- 
cznych Zakładów im. Marchlewski 
go. W związka z tym opracowzł po 
mysł, usprawniający pracę tych u- 


a zakładowa po zbadaniu 


omisi. 


usprawnienia i uznaniu go za celo 
we, przesłała pomysł do komisji przy 
ZEOŁ, Jednak od chwili zbadania 
wniosku do czasu przesłania go ko- 
misji przy Zakładach im. Marchlew- 
skiego minęły 2 miesiące. 

Po kilkn miesiącach, na skutek 
dwnkrotnej interwencji, komisja za- 
kładowa zadecydowała, że.. Wydział 
Energetyki i Ruchu może pomysł 
rozpatrzyć, celem ewentualnej (1) re 
alizacji". 

Dziwne się wydaje, takie opiesza 
łe traktowanie pomysłu racjonalizator 
skiego, tym dziwniejsze, że wzmian 
kowane usprawnienie dotyczy całe- 
go przemysłu bawełnianego. Należy 
podkreślić, że tego rodzaju błędy 
w urządzeniach energetycznych po- 
wodują zakłócenia, mogące wywołać 
przerwy w dopływie prądu do wielu 
łódzkich zakładów, a tym samym 
narazić gospodarkę narodową na po 
ważne straty. 

Nie jest to odosobniony przykład 
niedbałego ustosunkowania się wo 
bee inicjatywy robotniczej ze stro- 
ny Komisji Usprawnień. Podobne 
fakty można by dowolnie mnożyć. _ 

Nasz korespondent z fabryki 
„A 21%, tow. Włodzimierz Henig, 
stwierdza: „Niejednokrotnie zdarza 
się, iż złożony wniosek, rozpatrzony 
i przyjęty, nie zostaje u nas wprowa 
dzony w życie. Niektóre cenne u- 
sprawnienia nie są zastosowane wW 
produkcji, nieraz bywają zaniedbane, 
a przez to samo nie ma z nich 
nych korzyści". 


Koreańskiej 
Demokratycznej powzięła uchwałę 
w sprawie pomocy dla ludności, któ 
ra ucierpiała wskutek wojny oraz w 
sprawie odbudowy wyzwolonych 
spod okupacji okręgów kraju. 


Ministerstwo Handlu otrzymało 
polecenie przeznaczenia dodatków 


1.500 ton żywności i 500 tys. mtr. tka 
nin dia ofia: wojny. Odzież i inne 
towary przemysłowe będą wydawa- 


I słusznie stwierdza tow. Henig, że 
ależało by wreszcie skończyć z tym 

kceważącym stylem py Komi- 
sji Usprawnień, wszystkie zaś wnios 
ki, nadające się do wykorzystania, 
zastosować natychmiast w praktyce, 
w celu przyśpieszenia wykonania za 
dań Planu 6-letniego. 

© 4 

Ustrój demokracji ludowej odkrył 
przed masami pracującymi nieograni 
czone możliwości w kierunku rozwo 
ju i ujawniania się twórczych talen- 
tów. Lecz nie tylko na tym polega 
wyższość naszego ustroju nad ustro- 
jem  kapitalistycznym, hamującym 
wszelki postęp i rozwój. Władza ludo 
wa zabezpieczyła i zagwarantowała 
wszechstronne warunki dla rozwoju 
oddolnej twórczości. 

Nasi robotniey w pełni doceniają 
trudności, stojące przed i na dro- 
dze do realizacji Planu Sześcioletnie- 
go. Poprzez małe i większe uspraw- 
nienia pragną przyśpieszyć budownie 
two podstaw socjalizmu. 

I dlatego stosunek do racjonaliza- 
torstwa nie może być formalny i biu 
rokratyczny. Gdziekolwiek bądź 
rodzi się nowy pomysł, należy od- 
nieść się doń z pełną troskliwością, 
należy popierać racjonalizatorów w 
ich twórczości, pomagać przy reali- 
zacji ich wniosków, gdyż ludzie tego 
pokroju, to  przodujący bojownicy 
naszego frontu wałki o wspaniały i 
porywający plan budowy pokoju i 


dobrobytu. Ad. 


wych. Ministerstwu Handlu poleco- 
no również uruchomić w najbliż- 
szym czasie 50 stołówek w miastach 
powiatowych oraz zorganizować sieć 
sklepów. 

Ministerstwu Przemysłu polecona 
podjąć zakrojone na szeroką skalę 
budównictwo mieszkaniowe oraz 
przystąpić do odbudowy przedsię- 
biorstw produkujących artykuły 


pierwszej potrzeby. Dla przyśpiesza! 


Pod znakiem ogromnej frekwen- 
cji upłynęły wybory w Baku — sto- 
licy Azerbejdżańskiej SRR. W sta- 
linowskim okręgu wyborczym, w 
którym do Rady Miejskiej Baku 
kandydował Józef Stalin, do godz. 8 
rano złożyło swe głosy 100 proc. wy- 
borców. 

Meldunki o wysokiej frekwencji 
wyborców napłynęły również z po- 
zostałych republik, w których od- 
bywały się wybory do rad tereno- 
wych. 

Wybory do rad terenowych stały 
się manifestacją jedności morelno - 
politycznej społeczeństwa  radziec- 
kiego, manifestacją jego oddania 
dz'ełu partii Lenina - Stalina, dążeń 
do pokojowej i twórczej pracy, ma- 
nifestacją gotowości do walki o dal- 
sze zwycięstwa i sukcesy gospodar= 
ki narodowej i kultury, 


DZIENNIK „PRAWDA” 
© WYBORACH 

MOSEWA (PAP), Dziennik 
„Prawda“ w artykule wstępnym pt. 
„Trwała przy! socjalistycznych 
narodów" podkreśla, że kampania 
wyborcza, która poprzedziła wybory 
do rad terenowych w Uzbekistanie, 
Azerbejdżanie, Mołdawii, Kirgizji, 
Tadżykistanie, Armenii i Turkmenii 
odbywała się w doniosłych dniach, 
w chwili, kiedy dobiega końca pier- 
wsza połowa XX wieku. 

Narody Związku Radzieckiego z 
uczuciem radości i dumy patrzą na 
okrytą chwałą drogę, którą prze- 
szedł ZSRR pod kierownictwem 
wielkiej partii Lenina — Stalina. 
Obywatele radzieccy witają drugą 
| połowę XX wieku w warunkach 
dalszego rozkwitu politycznego, 
wzrostu potęgi ekonomicznej ra= 
dzieckiego państwa socjalistycznego, 
kroczącego na czele międzynarodo- 
wego obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu. 

W latach władzy radzieckiej, w 
myśl leninowsko - stalinowskiej po- 
lityki narodowościowej, wszystkie 
narody ZSRR pomyślnie przezwy- 
ciężyły swe zacofanie i osiągnęły o- 
gromne sukcesy w rozwoju przemy- 
słu, rolnictwa i kultury - narodowej 
pod względem formy i socjalistycz- 
nej w treści. W ZSRR powstały 1 
rozwinęły się nowe, socjalistyczne 
narody, które są bardziej zespolone, 
niż jakikolwiek naród burżuazyjny, 
albowiem są one wolne od niedają- 
cych się pogodzić sprzeczności kla- 
sowych, rozdzielających narody bur- 
żuazyjne. 

W braterskiej przyjaźni socjali- 
stycznych narodów Związku Ra- 
dzieckiego pomyślnie budujących 
komunizm — wszystkie narody świa- 
ta widzą wielki przykład. Przekony- 
wują się dne, że leninowsko-stali 
nowska droga rozwiązania proble- 
mu narodowościowego jest jedyna i 
słnszna. 

Sukcesy 1 zdobycze stalinowskiej 
przyjaźni narodów ZSRR są na- 
tchnieniem dla uciskanych narodów 
krajów kolonialnych i zależnych do 


Ludowy Rza Korei spieszy Z pomocą 


ograbionej i wyniszczonej przez okupantów ludności 


PEKIN (PAP), — Rada Ministrów | ne ludności bezpłatnie, żywność zaś | 
Republiki Ludowo -|— po zniżonych cenach państwo- 


nia budownictwa mieszkaniowego, 
przy każdym prowincjonalnym ko- 
mitecie ludowym tworzy się wydzial 
budowlany, który dysponować bę- 
dzie znacznymi sumami pieniężny- 
mi, 

Ministerstwo Zdrowia ma w cią- 
gu grudnia uruchomić 50 ambulato- 
riów w miastach powiatowych i pro 
wincjonalnych. 

Władze koreańskie przystąpiły już 
do wykonywania uchwał rzadu, 


najlepsze córki narodu uzbeckiego. | walki przeciwko imperialistom, o 


wolność i równouprawnienie wszyst- 
kich narodów. 

"Twórcą przyjaźni narodów ZSRR 
— kończy „Prawda“ — jest Wielki 
Wódz i Nauczyciel — Stalin, Na- 
tchniona przez partię bolszewików 
i Wielkiego Stalina, braterska ro- 
dzina narodów ZSRR kroczy ns- 
przód, do zwycięstwa komunizmu, 
—=q LL. 


Ustawa o obronie pokoju 


w Bułgarii 

SOFIA (PAP). — Na nadzwyczaj- 
nej sesji Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, któ 
ra obradowała w Sotli, przyjęto usta 
wę o obronie pokoju, W myśl tej 
ustawy propaganda wojenna uważa 
na jest za najcięższą ubrodnię wy- 
mierzoną przeciwko pokojowi i na- 
rodom. 

Dla osób trudniących się propa= 
gandą wojenną ustawa przewiduje 
karę dożywotniego więzienia, Oso- 
bom, które współdziałają w dakona- 
miu przestępstw przeciwko pokojo- 
wi, wymierzone zostaną kary wię- 
zienia do 15 lat. Osoby skazane w 
myśl ustawy o obronie pokoju po- 
zbawione zostają wszelkich praw, a 
ich mienie zostaje skonfiskowane, 


Pod naciskiem opinii publicznej 
sąd francuski 


zwolnił Raymondę Dien 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do 
donoszą, że włądze sądowe pod na- 
ciskiem opinii publicznej zmuszo- 
ne były przedterminowo zwolnić z 
więzienia bójowniezkę o pokój Ray 
mondę Dien, która — jak wiadomo 
położyła się na szynach, by nie prze 
puścić pociągu wiozącego broń. 
Dien została entuzjastycznie powita 
na przez całą ludność swego miasta 
rodzinnego Tours, dokąd się udała 
natychmiast po zwolnieniu z więzie 
nia w Bordeaux. 


il Zaszezytne odznaczenie 


reżysera radzieckiego 


w Chinach 

PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin podaje, że premier Pań- 
stwowej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai odznaczył reżysera radziec- 
kiego — Gierasimowa, dyplomem 
honorowym za nakręcenie koloro- 
wego filmu pt. „Wyzwolone Chiny“, 

Przemawiając na akademii zorga- 
nizowanej z okazji premiery tego fil 
mu premier Czou En-lai oświadczył 
m. in: Za fiim ten wyrażamy 
wdzięczność wielkiemu towarzyszo= 
wi Stalinowi — najbliższemu przyja 
cielowi ludu chińskiego. Towarzysa 
Stalin zaproponował stworzenie tega 
filmu oraz filmu „Zwycięstwo naro- 
du chińskiego", skierował do nas 
wspaniałą ekipę filmowców radziec= 
kich, którzy nakręcili te filmy. Fil- 
my fe są symbolem wielkiej przy” 
łaźni narodu chińskiego 1 radziec= 
kiego. 


Zgon wybitnego 
geografa rańzieckiego 


MOSKWA (PAP) — W Leningra 
dzie zmarł po długiej i ciężkiej cho 
robie, w wieku 75 lat, wybitny u= 
czony radziecki, przewodniczący 
Towarzystwa Geograficznego ZSRR 
akademik Lew Berg. 


Z żucia Pa 


rés 


GRUPA PARTYJNA 


ważnym ogniwem pracy masowej w fabryce 
Z doświadczeń organizacji 


Plenum Komitetu Łódzkiego, obra 
dujące w październiku b. r., omówi= 
ło błędy i braki łódzkiej organizacji 
partyjnej na odcinku acy grup 
partyjnych. Podkreślono, że sprawa 
właściwego podzialu grup Partyj- 
nych oraz zaktywizowania ich, win- 
na stać się najnilniejszym zadaniem 
wszystkich organizagii partyjnych. 
Zagadnienie to poruszane było czę- 
stokroć na łamach prasy partyj- 
nej. 

Dzięki częstemu podkręślaniu wa- 
gi tej sprawy, wiele organizacji par- 
tyjnych zreorganizowało i pobudzi- 
ło do pracy swoje grupy partyjne. 
Do nich zaliczyć możemy podstawo- 
wą organirację partyjną przy ZPB 
im. I Maja. Po Plenum K, £. kie- 
zownictwo organizacji, analizując 
pracę grup partyjnych, doszło do 
wniosku, że grupy te istnieją tylko 
„na papierze", Tow. Sikora, 1 sekre- 
tarz Komitetu Fabrycznego. zabrał 
się energicznie do pracy. W ciągu 
kilku dni zwołano zebranie sekrefa- 
rzy oddziałowych organizacji, ma 
którym omówiono zadania grup, pod 
kreślając ich doniosłą rolę w mobi- 
lizowaniu załogi do wykonania pla- 
nu. Były to akurat ostatnie miesią- 
ce roku — okres najbardziej wytę- 
żonej i odpowiedzialnej pracy, 

Sekretarze oddziałowi otrzymali 
polecenie bezpośredniego kierowa- 
nia pracą organizatorów grup. Z ra- 
mienia Komitetu Fabrycznego in- 
struktor tow. Sieprowski otrzymał 
zadanie instruowania I kontrolowa- 


mia grupowych. Grupy zorganizowa 
no w ten sposób, aby łączyła je 
więź produkcyjna. Na przykład gru- 
pa tow. Nowickiej pracuje w przę- 
dzałni średnioprzędnej, grupa tow. 
Kisiela — w egipskiej, grupa tow. 
Sadowskiego — w oddziale gumo: 


wym. 

Organizatorzy grup są obecnie w 
pełni odpowiedzialni za działalność 
powierzonych ich opiece i kierowni- 
ctwu towafzyszy. Wytyczne do swej 
pracy ują na zebraniach Or- 
gamizatorów. W myśl postanowień 
Komitetu prowadzą zeszyty, w któ- 
rych notują przebieg zebrań, uwagi 
poszczególnych towarzyszy, osiągnię 
cia grupy. 


JAK PRACUJE 
GRUPA TOW. KISIELA 

Kontrola oraz instruowanię kie- 
rowników grup przyczyniają się do 
stałego wzmagania udziału tych 
ważnych ogniw partyjnych w wal- 
ce o wykonanie zadań produkcyj- 
nych. Weżmy dla przykładu grupę 
tow, Kisiela, z przędzalni egipskiej. 
W oddziale tym kilka prządek hie wy 
konywało baz produkcyjnych m. in. 
ob. ob. Kargielowa. Napierdlczyk, 
Głuszkowska, Błażyńska i Zagłoba. 
Taki stan rzeczy grozi! niewykona- 
niem pianów produkcyjnych. Tow. Ki 


mad całą grupą, a dobrzy fachowcy 
— tow, tow. Kisiel, Duda, Szubert i 


nia pracy grup partyjnych. Przy o- 
pracowywaniu kalendarzyka zebrań 
oddziałowych uwzględniono zebra- 


Pokernowski — zobowiązali się pod- 
nieść kwalifikacje prządek, nie wy- 
konujących swych baz, Towarzysze 


W trosce o zdrowie mas pracujących 


Utworzenie państwowych zespołów sana- 
toriów przeciwgruźliczych 


WARSZAWA (PAP). — Państwo lu 
dowa podejmuje wielkie wysiłki, ma- 
jące na celu podniesienie zdrowotnoś- 
ei mas pracujących a szczególnie sku- 
teczną walkę z groźną chorobą spo- 
deczną — gruźlicą. 

W celu usprawnienia metod lecze- 
nia gruźlicy 1 polepszenia opieki le- 
karskiej, utworzone zostały ostatnia 
państwowe zespoły sanatoriów prze- 
ciwgraźliczych. Do największych w 
kraju należą: zespół w Zakopanem i 
Otwocku. W ogromnej większości z 
nowoczesnych urządzeń i pomocy le- 
karskiej w sanatoriach korzystają ro- 
botnicy i pracujący chłopi, których 
koszty leczenia pokrywa Ubezpiecza) 
nia Społeczna i Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej. 

Zespół sanatoriów w Otwocku prze 
widziany Jest jako centralny, wzor- 
cowy ośrodek nizinnego leczenia gru- 
źlicy. W związku z tym w ramach 
Planu 6-letniego wybudowanych zo 
stanie wiele nowych ośrodków lecze- 
nia. Zespół obejmować będzie miejs- 
cowości przylegające do Otwocka, 
dzięki czemu wykorzystane zostaną 
naturalne warunki klimatyczne tych 
okolic. 

W chwili obecnej zespół w Otwoc- 
ku obejmuje 12 zakładów leczniczych, 
liczących 2.700 łóżek, Połowa z nich 
przeznaczona jest dla dzieci, Dzięki 
dobremu wyposażeniu w sprzęt w 
sanatoriach otwockich dokonuje się 
zabiegów z zakresu zwalczania gru- 
źlicy, jak t. zw. duża chirurgia płucna 
(wycinanie chorych płuc, żeber itp.). 
Chorzy korzystają z dobrej opieki le- 
karskiej, gdyż oprócz lekarzy miejs- 

cowych. konsultacje przeprowadzają 
najlepsi polscy specjaliści, 


W wielkim sanatorium przeciwgryś- 
liczym dla młodzieży w Istebnej pa. 
cjenci nie przerywają nauki szkolnej. 
Na zdjęciu; Mieczysław Bąkowski, 


W jednym z sanatoriów zekopiań- 
skich leczona jest również gruźlica 
stawów 1 kości u dzieci. W czasie le- 
czenia dzieci korzystają ze specjalnie 
urządzonej szkoły podstawowej. 

Chorzy, przebywający w sanato- 
riach mają zapewnione właściwa wy- 
żywienie od 3,5 tys, do przeszło 4 tys. 


kalorii dziennie, - istnieją specjalne | odd; 


kuchnie mleczne, dietetyczne itp. 


Każdy chory znajduje w sanato- | dla kierowników grup bezpośrednio 
rium możliwość kształcenia się | go- | w Komitecie Fabrycznym. W ten 


dziwą rozrywkę. Wszystkie sanalo- 
zia dla dorosłych są zradiofonizowana. 
W sanatoriach akademickich istnieją 
dobrze wyposażone biblioteki, korzy- 
stanie z których umożliwia studentam 
kontynuowanie nauki. W sanatoriach 
otwockich prowadzone są w br, kursy 
Wszechnicy Radiowei. 

Dzięki dobrym warunkom  leczni- 
czym | właściwej opiece kulturalnej, 


chorzy szybko wracają do zdrowia, | nych, podnieść odpowiedzialność or- 
nabierają sił, aby zająć z powrotem | ganiza 


ca przy warsztatach pracy. 


Tkalnia 1 wykończalnia naszych 
zakładów wykonały plan roczny 
przed terminem. Dumni z odniesio- 
nego sukcesu musimy sobie jednak 
dzisiaj postawić pytanie, czy na prze 
strzeni roku zrobiliśmy wszystko, co 
było w naszych możliwościach, aby 


przyspieszyć realizację planu, 
PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY 


Zacznijmy od sprawy wykazują- 
cej najwięcej niedomagań — od 2e- 
brań produkcyjnych. W naszym za- 
kładzie pozostawiają one jeszcze wie 
le do życzenia. W wielu wypadkach 
udział załogi w zebraniach ograni- 
czał się da wysłuchania sprawozdań 
kierownictwa. A przecież zasadni- 
czym celem każdego zebrania pro- 
dukcyjnego nie jest wysłuchanie ta- 
kiego czy innego referatu. a wskazy 
wanie bezpośrednio przez załogę ua 
istolejące niedociągnięcia, nawet le 
najdrobniejsze, a tym samym ula- 
twienie kierownictwu usunięcia 
przeszkód, Gdzie leżą więc przyczy- 
ny, tej jakby się na pozór wydawać 
mogło „obojętności“, braku zainie- 
resowania najistotniejszymi  spra- 
wami zakładu? 

Przede wszystkim w niezadowalają 
cym póziomie ideologicznym i fa- 
chowym pewnej części personelu 
technicznego, a w szczególności maj 
strów. 

W sposób bardzo dosadny obtazu- 
ja to zebrania samych majstrów. Na 
przykład w jednym z oddziałów nie 
wykonany został plan. Przy analizie 


uczeń VIII klasy szkoły ogólnokształ 
cacej. leczy się w sanatorium już od 

dwóch lêt, 
Foto — AR. 


plzyczyn personel majsterski stara 
się zwykle winę przypisać niskim 
kwalifikacjom poszczególnych pra- 


partyjnej ZPB im. I Maja 


ci wiele razy zostawali po pracy, 
aby douczać 

Rezultat mie dał na siebie długo 
czekać. Obecnie ob. ob. Napieral- 
czyk, Głuszkowska i inne osiągają ca 
planowaną wydajność, a cała grupa 
pracuje wzorowo, przyczyniając się 
do przedterminowego wykonania 
planu rocznego w przędzalni egip- 
skiej już 30 listopada br. Grupa ta 
zainicjowała ruch wielowarsztato- 
wy, do którego przyłączyła się na- 
wet 65-letnis prządka tow. Antoni- 
na Łuczak, 

Grupa tow. Kisiela nie zapomina 
1 o tym, aby do szeregów partyjnych 
wstępowali najlepsi spośród przodu- 
jących robotników  bezpartyjnych. 


Ostatnio, wychowankowie grupy, 
przodownica pracy  ZMP-ówka 
Menchel oraz ob. ob, Wawrzonek, 


Jakiel i Elterman zostali przyjęci w 
poczet kandydatów Partii. 

Grupa, o której piszemy, nie sta- 
nowi przykładu odpsobnionego, Or- 
ganizatorka grupy na obrącznia- 
kach tow. Antonina Napieraczowa 
jest bojowniczką wielowarsztatowo- 
Ści w tym oddziale, a córka jej Ce- 
cylia Karpińska pierwsza przeszła z 
obsługi 4, na 6 stron. Za tym przy- 
kładem poszło wiele innych przą= 
dek. Inna znów grupa w przędzalni 
zorganizowała kółko studiowania 
życiorysu towarzysza Stalina. 

Takich przykładów właściwie pro 
wadzonej pracy grup partyjnych 
można by przytoczyć wiele, Aktyw= 
ność grup przyczyniła się do pod- 
niesienia dyscypliny pracy. Nie- 
usprawiedliwiona nieobecność spa- 
dła z 3,2 proc. na 1,3 proc. Podniósł 
się kolportaż „Głosu Robotniczego" 
z 2.500 do 4.000 egzemplarzy. Grupy 
partyjne w Zakładach I Maja biorą 
aktywny udział w życiu partyjnym 
1 produkcyjnym. 


USUNIĘCIE BRAKÓW USPRAWNI 
DZIAŁALNOŚĆ GRUP 


Trzeba jednak stwierdzić, że orga- 
mieacja partyjna tych zakładów 
miałaby niewątpliwie jeszcze więk- 
sze osiągnięcia w pracy grup par- 
tyjnych, gdyby nie pewne braki, któ 
re hamują dalszy rozwój ich dzia- 
łalności. A więc egzekutywa pod- 
stawowej organizacji ogranicza się 
tylko do przekazania  sekretareom 
jziałowym zadań dla organizato- 
rów grup, podczas gdy co pewien 
cza powinna organizować zebrania 


sposób egzekutywa miałaby moż- 
ność jeszcze dokładniejszej kontroli 
pracy i działalności grup partyj- 
nych. Należałoby kierowników grup 
otoczyć większą opieką, szkolić ich, 
zwłaszcza, że wykazują dużo zapału 
do pracy. Sekretarze oddziałowi po- 
winni mie poprzestając na grupach 
pracujących wzorowo, wzmóc ak- 
tywność wszystkich grup partyj- 


ków i w każdej chwili mobilizować 
ich do czynu. Praca grup partyjnych 
powinna stanowić temat zebrań od- 
działowych egzekutyw. Organizato- 
rzy zaś powinni być wybierani na 
zebraniach grup, a nie mianowani, 
jak to ma miejsce w ZPB im. I Ma- 
ja. Przynajmniej raz w tygodniu 
grupy winny zbierać się celem omó- 
wienia zagadnień produkcyjnych i 
politycznych — a tego organizacja 
partyjna w ZPB im. I Maja nie za- 
wsze przestrzega. 

Organizacje partyjne nie powin- 
ny zapominać o tym, że grupy par- 
tyjne, dobrze zorganizowane i 
uaktywniane politycznie, są ważnym 
ogniwem walki podstawowej organi 
zacji partyjnej o wykonanie planów 
produkcyjnych oraz podnoszenie po 
litycznej świadomości mas pracują- 
cych. 

— „Chcąc wykonać zadania, po- 
stawione na II i IV Plenum KC — 
mówił I sekretarz KŁ tow. Wojas 
w swym referacie na Il Konferen- 
cji Miejskiej — kierownictwa na- 
szych podstawowych i oddziałowych 
organizacji muszą uaktywnić ni 
grupy partyjne i zapewnić im prz 
dującą rolę na swoim odeinku, na- 
uczyć pracy agitatorskiej dla syste- 
matycznego oddziaływania na bez- 
partyjnych oraz umiejętności wią- 
zania sprawy walki o wykonanie pla 
nu produkcyjnego, z systematyczną 
pracą polityczno - wychowawczą”. 

Dobrze zorganizowane, sprawnie 
działające grupy partyjne, staną się 
wielką pomocą dła naszych organi- 
zacji partyjnych w realizacji stoją- 
cych przed nimi wielkich i odpo- 
wiedzialnych zadań. 

Z. Ruta. 


Cecylia Maciejczyk 


— wzorowa prządka 


Znane są już robotniczej Łodzi 0- 
siągnięcia młodzieży Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego im. 1 Maja, W 
tych to zakładach miode prządki 
rozwinęły wspaniale ruch wielowar- 
sztatowy, przechodząc na znacznie 
zwiększoną obsługę stron obrącznia- 
ków, 

Wśród tych, którzy przodują, znaj 
duje się ZMP-ówka Cecylia Macie 
czyk. Młoda to prządka, niedawno 
pracująca w przędzalni, a szukać 
drugiej, która by je] dorównała, Ce- 
cylia Maciejczyk osiąga ni mniej ni 
więcej, tylko około 125 proc. bazy 
akordowej, 


Nikt też się nie zdziwił, gdy na nia 


jej- 


diaii 


szynie jej pojawił się przechodna 
proporczyk, symbol zwycięstwa w 
okresie ostatniego "tygodnia. 

— Ucaciwie sobie na ten zaszczyt 
zapracowała i zasłużyła — mówią 
prządki, 

Cecylia swoją wiedzą fachową 
dzieli się bez zastrzeżeń za swymi 
koleżankami, W każdej wolnej chwi- 
li podchodzi do tych które mają tru- 
dności, tłumaczy, objaśnia, pomaga. 
Prządkę Ławniczek, która dotychczas 
uzyskiwała zaledwie 85 proc. bazy, 
tak wyuczyła fachu, że obecnie osią- 
ga 103 proc. 

Cecylia Maciejczyk jest aktywnym 
członkiem ZMP — kolporterem prasy 
młodzieżowej. 


Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 


wykonały roczny plan produkcyjny 


Pnącą się nieprzerwanie przez tyle 
miesięcy ku punktowi, oznaczonemu 
ua wykresie liczbą 100, krzywa pro- 
dukcji w Łódzkich Zakładach Przemy 
słu Odzieżowego, w  pierwszyci 
dniach listopada jakby stanęła w 
miejscu. 

— Ca jest, co się stalo? — zapyty 
wały szwaczki. 

Na odpowiedź nie trzeba było dłu- 
go czekać, Okazało się, że wstyst- 
kiemu winna jest sala 15. 


ganizacji partyjnej. Stanem tym za- 
niepokojona była również dyrekcja, 
szczególnie wtedy, kiedy stwierdzo- 
mo, że opóźnienie, wynikłe na sali 15, 
może opóźnić wykonanie planu rocz- 
nego przez cały zakład, 
Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa i kierownictwo z miejsca prz: 


torów grup, którzy winni znać 


dokładnie wszystkich swoich człon- 


pili do natychmiastowej mobiliza- 
całej załogi, a szczególnie sali 1 


Majster powinien być instruktorem i wychowawcą 


cowników, staremu parkowi maszy= | zupełnie ignorują sprawy własnego 


nowemu 


i innym niedomaganiom | doszkalania pod względem zawodo- 


natury technicznej oraz administra- |wym oraz doszkalania robotników. 


cyjnej. 

Tymczasem przy bardziej szczegó- 
łowym badaniu przyczyn, okazuje 
się, że źródła ich tkwią nie gdzie- 
indziej, a tylko w niewłaściwym sty 
lu pracy majstrów, w braku samo- 
krytyki z ich strony, w ich niedo- 
statecznej wiedey fachowej. 

Mówi się, i to częsta — stary park 
maszynowy — ale rozumieć to na- 
leży, jako osobiste niedołęstwo tych, 
którzy tym argumentem  szafują 
Dlaczego bowiem majster Broniszew 
ski w oddziale przygotowawczym 
przędzalni systematycznie realizuje 
plany produkcyjne w 101—102 pro- 
centach, a pracujący na następnej 
zmianie majster Kasprzak, mający 
do dyspozycji te same maszyny, 0- 
siąga tylko 97 — 98 proc. planu? Po- 
dobnie przedstawia się sprawa w 
tkalni, gdzie partia majstra Drob- 
niewskiego (w systemie czwórko- 
wym) wykonuje średnio 102 — 103 
proc. planu, dając przy tym 94 proc. 
produkcji w pierwszym gatunku, a 
Inajstrów Krysiaka i Smolarka 
od 68 proe. do 78 proc, przy czym 
ilość pierwszego gatunku wynosi tu 
zaledwie 40— 50 proc. W oddziale 


li-gim, gdzie posiadamy zupełnie no 
wy park maszynowy, ani jeden z 
rnajstrów nie wykonuje swych pla- 
nów produkcyjnych. „Najlepsze” wy 
niki tam osiągane, to 83 proc, planu. 

Czego to dowodzi? Dowodzi to, ze 
majstrowie ci nie żyją zagadnienia- 
mi produkcji i nie potrafią, a raczej 
nie chcą mobilizować bezpośrednio 


podległych zespołów załogi. Okazało 
się również, że ci sami majstrowie 


Wystarczy krótkie zapoznanie się ze 
sposobami pracy naszych przodują 
cych majstrów, aby stwierdzić, że 
wyniki osiągane przez ich partie za- 
wdzięczają temu, że każdą wolną 
chwilę poświęcają doszkałaniu i in- 
strnowaniu pracujących w ich zespo 
łach robotnic 1 robotników. Jest rze- 
czą zrozumiałą, iż taki sposób pracy 
majstra, jego stała troska o produk- 
cję, stanowią doskonały przykład 
dla otoczenia, zobowiązują wszyst- 
kich do sumiennego wykonywania 
obowiązków. 

Nawet najlepiej zorganizowane 
przez instruktorów doszkalanie tka 
czy czy prządek nie przyniesie spo- 
dziewanych rezultatów jeżeli nie 
będą przy tym współdziałać sami 
majstrowie, bowiem najlepszym iñ- 
struktorem swego zespołu jest wła- 
śnie majster. 


SZKODLIWY KONSERWATYZM 


Ze strony tychże samych, źle pra 
sujących majstrów słyszało się nie 
kiedy wysoce demobilizujące załogę 
twierdzenia, jakoby przejście na ob 
sługę większej ilości maszyn powo- 
dowało obniżenie wydajności pracy. 
Osiągnięte na tym odciaku wyniki 
zadają kłam podobnym dowodze- 
niom. W przędzalni, na maszynach 
abrączkowych, przy obsłudze 
wszecian osiągana do 116 proc. ba 
zy. Po przejściu na 1100 wrzecion 
przekroczenie bazy wzrosło i wyno 
si obecnie 117,5 proc, a istnieją kon 
kreine możliwości dalszego pódnie- 


| 


h |ba sali 15. Zatrudnione tam szwacz- 


Zwołana została narada techniczna | 
wszystkich kierowników, majstrów, 
brakarzy i taśmowych. Ujawniła ona 
przyczyny załamania się produkcji 


ki nie opanowały dostatecznie pro- 
dukcji nowego asortymentu, szyły 
poszczególne sztuki odzieży w niewła 
ściwy sposób, brakarze zać nie mo- 
gli ich zakwalifikować do przesłania 
na magazyn tak długo, póki nie z0- 
staną przeprowadzone odpowiednie 
poprawki Na sali z dnia na dzień 
rósł coraz większy zapas nieupłynnio 
nej produkcji. 

— Powinniśmy pomóc załodze 15 
sali — wystąpiła z propozycją jedna 
z brakarek, — Podejmiemy zobowią- 
zania w tym kierunku — dodała inna 
— zbliża się przecież 11 światowy 
Kongres Pokoju. 

Propozycja była dobra i słuszna i 
wszystkim przypadła do serca, trze- 


zobowiązania przerobienia niewłaści- 
wie uszytych szłuk odzieży, a tym 
samym upłynnienia nagromadzonych 
zapasów. 
ZY ra 

Do pracy przystąpiono energicznie. 
W oczach malał stos nagromadzonej 
odzieży. Kilka zręcznych ruchów no- 
życzkami i odpruty rękaw. wędruje 
ponownie do maszyny. Po kilku m: 
nutach naprawiona już sztuka wraca 
do brakarza, który kwalifikuje ją do 
wysyłki do magazynu, W pracy błorą 
udział dosłownie wszyscy. Sekreta: 
organizacji partyjnej, tow. Kulawii 
eki, dyrektor techniczny, tow. Do- 
magala, czynnie pomagają przy pā- 
kowaniu. Część pracy, a zarazem i po 
wziętych zobowiązań została wyko- 
nana. Jutro i w dniach następnych 
przyjdą tu pomagać inni towarzysze. 
Wykonanie planów produkcyjnych 
nie ulegnie dalszemu zahamowanin. 


ba ja było tylko wprowadzić w czyn 
Po kilku dniach cała już  żałog: 
uświadomiona przez agitatorów, mę 
żów zaufania i kierownictwo podjęła 


sienia tych ów. To samo do- 
tyczy tkalni (przy przejściu z czte- 
rech na sześć krosien). 


PODNIEŚĆ POZIOM PRACY 
MAJSTRÓW 


Jeżeli większość naszych oddzia- 
łów produkcyjnych, pomimo wielu 
istniejących tam jeszcze niedocią- 
gnięć, mogła przed terminem zreali 
zować roczny plan produkcyjny, sta 
nowi to przede wszystkim wynik 
zapału do pracy i ambicji szerego- 
wych członków naszej załogi, tych 
setek prządek i tkaczy przodowni- 
ków pracy i racjonalizatorów, wie- 
lowarsztatowców, takich jak  Gło- 
wacka, Zawierucha, i inni, takich 
majstrów jak Broniszewski. 
| Zadania, jakie przed nami stawia 
drugi rok Planu 6-letniego, są wię- 
| ksze aniżeli dotychczasowe. Aby je 
zrealizować, konieczna jest daleko 
idąca mobilizacja na wszystkich bez 
wyjątku odcinkach. Trzeba pod- 
nieść poziom ideologiczny i facho- 
wy majstrów i tej części kierownic 
twa technicznego, która dzisiaj jesz 
cze pozostaje w tyle. Trzeba uakty 
wnić te wszystkie czynniki, które 
decydują o podniesieniu higieny i 
kultury miejsca pracy, bezkompro- 
misowo zwalczać nieróbstwo i mar 
notrawstwo, beztroski, lekceważący 
stosunek do pracy. 

Nad podniesieniem poziomu pra- 
cy aparatu majsterskiego pracować 
muszą usilnie — organizacje partyj 
ne i związkowe naszych zakładów. 


4. Łęgosz 


Dyrektor naczelny 
ZPB im. Harnama 


Ale walka o wykonanie rocznego 
planu produkcji w Łódzkich Zakła“ 
dach Przemysłu Odzieżowego nie o- 
graniczała się tylko do tego jednego 
miesiąca, Włedy może była ona naj- 
bardziej widoczna, zacięta. Trwała 
ona cały rok i to na wszystkich od- 
cinkach. Walczono z nieusprawiedli- 
wioną nieobecnością, która na począt= 
ku roku wyrażała się cyfrą ponad 
2 proc. (obecnie spadła do 0,6 proc.), 
Była to walka racjonalizatorów, któ 
rzy przez swe ulepszeniai wynalazki 
w poważnym stopniu przyczynili się 
do obniżenia kosztów ra U- 
sprawnienie tow, tow. Burdy i Kar- 
pińskiego na przykład przyniosło za- 
kładom przeszło 400.000 zł. oszezę- 
dności. Walczono na odcinku oszczę- 
dności surowca. Jedna tylko brygada 
Mirki  Tomaszewskiej, inicjatorki 
kompleksowego oszczędzania w tutej 
szych zakładach, zaoszezędziła przez 
dokładne rysowanie, nakładanie i ob: 
cinanie, 451 metrów towaru. Zespół 
ten, składający się w większości z 
młodzieży, wezwał do współzawodni- 
ctwa calą załogę i dziś bierze w nim 
udział 90 proc. współzawodniczących, 
Zespoly „Korabielnikowców* do 10 
grudnia 'zaoszczędziły na, różnych 
materiałach około 200 tysięcy zło- 
tych. 

Majstrowie i taśmowe szkolili na 
maszynach kobiety, które dotychczas 
zajęte były przy pracy, wykonywanej 
ręcznie. Dziś nie ma już obawy, aby 
brak szwaczek spowodował postoje 
maszyn. Do walki o wykonanie pla- 
nu mobilizowału załogę organizacja 
partyjna i kierownictwo zakładów, 
wysuwając śmiało najlepsze pracow- 
nice na stanowiska kierowników od 
działów. Tak było na przykład z tow. 
tow. Zielińską i Czajczyńską. Do nie 
dawna zwykłe szwaczki, okazały się 
doskonałymi organizatorami i kierow 
nikami. O plan walczyli wszyscy, od 
szwaczki do dyrektora. 


Toteż i wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. 16 grudnia bm. zało- 
ga Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego mogła z dumą zameldo- 
wać, że swój roczny plan produkcyj. 
ny wykonała przed terminem, 

3M. Sx. 


Franciszek Grocholski 


przewodniczący Wojewódzkiej Rady 


Narodowej 


Dorobek Rady Naczelnej ZSL 


Zjednoczone Stronnictwo Ludo- 
we jako polityczna organizacja chło 
pów, powstało w wyniku ostrej wał 
ki politycznej, prowadzonej  prze- 
ciw reakcji. Walka ta, prowadzona 
pod przewodem polskiej klasy robo 
tniczej i jej Partii, została wygrana. 
Zlikwidowane zostało polityczne +po 
dziemie, a legalny jego agent, Miko 
łajczyk, uciekł z kraju. Zjednoczenie 
partii robotniczych i powstanie Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, stało się momentem przełomo 
wym w historii polskich mas pra- 
cujących. Powstała kierownicza si- 
ła, która bazując na najlepszych 
tradycjach polskiego ruchu rewoiu 
cyjnego — Wielkim  Proletariacie, 
SŚDKP i L, KPP i PPR, w oparciu 
o wielką ideologię marksizmu - le- 
ninizmu i doświadczenia Związ- 
ku Radzieckiego, prowadzi naród 
drogą coraz to nowych zwycięstw 
— do socjalizmu. 

Zwycięstwo klasy 
działającej w ścisłym sojuszu z 
pracującym chłopstwem, stworzy- 
ło warunki dla powstania Zjedno- 
czonego Stronnictwa Ludowego, bę 
dącego wyrazem radykalnych dą- 
żeń biedniaków i średniaków. Zje- 
dnoczenie polskiego ruchu ludowe- 
go nastąpiło na bazie radykalizmu 
chłopskiego, nawiązującego do tra- 


robotniczej, 


wania zasady przodownictwa klasy 
robotaiczej i jej Partii, _ Osiągnię- 
ciem był również poważny udział 
organizacji ZSL-owskich we wszyst 
kich zasadniczych pracach, mają- 
cych znaczenie dla dalszego rozwo 
ju Polski na jej drodze do socjaliz- 
mu. Wydatny udział ZSL przyc; 
nił się niewątpliwie do wykonania 
zadań na odcinku wiejskim w ra- 
mach pierwszego roku Planu 6-le- 
tniego. Duży był również udział 
ZSL w pracy nad przebudową ustro. 
ju rolnego, przy budownictwie spół 
dzielńi produkcyjnych na wsi. 
Osiągnięcia, choć znaczne, nie mo 
gą jednak przestonić popełnionych 
błędów, spośród których zasadni- 
czym był brak dostatecznej pracy 
ideologicznej wśród. mas członkow- 
skich. Niedostateczny stan pracy 
ideologicznej powodował u szeregu 
członków ZSL słabe  uodpornienie 
na oddziaływanie wroga i uleganie 
podszeptom i naporowi kułactwa, a 


stąd i stępienie czujności rewolucyj 
nej, Niedostateczne uzbrojenie ma- 
sy członkowskiej ZSL na wsi w oręż 
ideologiczny powodowało poddawa- 
nie się niektórych członków wrogiej 
agitacji, poddawanie się nastrojom 
panikarskim, uchylanie się od obo- 
wiązku wobec Państwa, co znalazło 
wyraz w niektórych okolicach w o- 
aniu się z dostawą zboża, ulegał 
nie nastrojom płaczliwego  biadole 
nia na braki przy równoczesnym za 
mykaniu oczu na osiągnięcia nasze 
go kraju, w powtarzaniu kułackich, 


mikołajczykowskieh formulek o 
przeciwstawności interesów robotni 
ka i chłopa, a tym samym przeciw 
stawności Partii i Stronnictwa oraz 
w dopuszezeniu do wdarcia się do 
rad narodowych i instytucji go 
darczych i społecznych elementów 
bezideowych, _ karierowiczowskich, 
kułackich i wrogich. 


Stąd wynikły dalsze błędy na- 
tury organizacyjnej, a wśród nich 
znaczne oderwanie się od terenu €- 
tatowego aparatu Stronnictwa, 
nik pracy niektórych ogniw, rozlu- 
źlenie dyscypliny wewnątrz Stron- 
nietwa itp. 


W wyniku gruntownej oceny Sy- 
tuacji Rada Naczelna przyjęła rezo 
lucję, która wskazujac braki poda- 
je również drogę do ich usunięcia. 


Rezolucja wskazuje teren działa 
nia Stronnictwa i formy jego pracy 
nad realizacją budowy podstaw so- 
cjalizmu w Polsce pod przewodem 
i przy kierowniczej roli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Szczególnie mocne podkreślenie znaj 
duje w niej konieczność większego 
niż dotąd zbliżenia się ogniw orga- 
nizacyjnych ZSL i całego tywu 
do masy mało i średniorolnego 
chłopstwa, rozszerzenie i pogłębie- 
nie pracy ideologicznej i otwarcie 
drogi dla nowych kadr działaczy 
chłopskich, wyrosłych już w naszym 
ustroju i nie obciążonych balastem 
naleciałości okresu ustroju kapita- 
listyęznego. 


dycji Ściegiennego, Nocznickiego, 
Niezależnej Partii Chłopskiej, Sa-į í 
mopomocy i grupy „Woli Ludu" | 
Deklaracja ideowo - programowa 


głosiła hasła umacniania niepodle- 
głości przez władztwo ludu, pogłę- 
bianie sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego, pogłębianie przyjażni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, budowanie 
frontu pokoju przeciw zakusom im 
perialistycznym, rozbudowę polskiej 
gospodarki, tworzenie nowego ustro | 
ju sprawiedliwości społecznej przez 
zniesienie wyzysku człowieka przez 
człowieka na drodze likwidacji kla 
sy wyzyskiwaczy. 

Z górą roczna działalność ZSL wy 
magała dokonania przeglądu osią: 
gnięć i uchwycenia błędów w prv 
cy Stronnictwa. Uczyniła to osta- 
tnia Rada Naczelna. Ujawniła ona 
również braki i błędy i wskazalu 
drogę ich przezwyciężenia. Radę 
Naczelną poprzedziła konferencja 
Biura Politycznego KC PZPR i Pre 


i 


zydium NKW ZSL, na której prze- Ogólny widok wspaniałego sanatorium  przeciwgruźliczego w Istebnej. 


prowadzona została ocena sytuacji 
politycznej na wsi. Ocena ta znala- 
zła pełny wyraz w artykule Prze 
wodniczącego KC PZPR Bolesława 
Bieruta pt. „Istota sojuszn robotni- 
ozo - chłopskiego na obecnym eta- 

„ pie”, zamieszczonym w Nr. 5 „No- 
wych Dróg", Ocena ta pomogła w 
sposób zasadniczy ustosunkować się 
do błędów i niedociągnięć, poneł- 
nionych w Stronnictwie w ciągu je 
go rocznej działalności. 

Rada Naczelna stwierdziła, że mi 
niony rok pracy był okresem znacz 
nych osiągnięć. Dokonane zostało 
istotne połączenie ogniw organiza- 
cyjnych dawnego SL i odrodzonego 
PSL po uprzednim oczyszczeniu 
szeregów z elementów klasowo i ide 
ologicznie wrogich, a więc kułac- 
kich i drobnomieszczańskich. Pozby 
cie się kułackich rozbijaczy i bur- 
żuazyjnych agentów pozwoliło na 
znaczne pogłębienie politycznej 


świadomości w szeregach ZSL, a w |; 


szczególności właściwego rozumie- 
nia istoty sojuszu robotniczo - chłop 
skiego, przełamania błąkających się 
jeszcze teorii o przeciwstawności in 
teresów robotników i chłopów, u 
powszechnienia właściwego pojmo: 


Przeniesienie dorobku Rady Na- 
czelnej w masy członkowskie, które 
dokonane zostanie w najbliższych 
dniach na konferencjach wojewódz 
, powiatowych i gminnych, przy 
pni się poważnie do pełniejszego 
włączenia się podstawowych mas 
mało i średniorolnego chłopstwa 
do wysiłku nad budową zrebów so- 
cializmnu. 


356 
a 


500 km na zaoszczędzonym paliwie 


zobowiązują się przejechać szołerzy z ZPB w Ozorkowie 


Szoferzy  Ozorkowskich 
dów Przemysłu Bawełnianego, kie- 
rowcy Jan Marciniak, Zygmunt Ja- 
nicki į Tadeusz Subicki, podjeli na- 
stępujące zobowiązanie: 


„My, kierowcy jednostki transpor 
towej ZPB w Ozorkowie, pragnąc 
przyłączyć się do wysiłków całego 
społeczeństwa w pracy nad wykona 
niem Planu 6-letniego. zobowiązuje- 
my się w tak trudnym okresie 
eksploatacyjnym, jakim jest zima, 


Zakła- | przejechać na naszych trzech samo- 


chodach w styczniu roku 1951 — 500 
kilometrów na zaoszczędzonym pa- 
liwie. 

Wzywamy pracowników naszych 
zakładów, pełniących wszelkie funk- 
cje i pracujących w różnych zawo- 
dach do podjęcia podobnych zobo- 
wiązań. 

Weywamy również inne jednostki 
transportowe podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Bawełnianego 
do pójścia w nasze ślady”. 


Po uchwale Rządu o 


Mamy przed sobą wielkie zadanie 
budowy podstaw Socjalizmu w na- 
szym kr: Kluczowe gałęzie gospo 
darki narodowej zostały uspołecznio 


ne. o więc zależy od nas sa- 

mych jak będą się układać wa- 
naszym państwie, zależy 
od naszych wysiłków, 


wyłącznie 


tego, czy każdy będzie sumiennie 

wypełnieł swe obowiązki. Staje się 

zatem konieczne, aby wszelkie nie- 
ść 


szym aparacie gospodarczym 
stwowym sdobywać na św 
dzienne, w ać braki, wskazywać 
drogi usunięcia niedomagań, a także 
dzielić się di iadczeniami z uzygki 
wanych osiągnieć. 

Jednym słowem, win ny wsze|- 
kimi sposobami naprawiać i ndosko 
nalač nasze codzienne życie. Do speł 
niania tej doniosłej roli powołani Są 
| korespondenci robotniczy i chłopscy. 
[E id 


kratyzmem, ujawnianie 
przy wykonywaniu planów, 
ganie o poprawę warunków pracy, 
a tym samym o poprawę bytu klasy 
robotniczej. 

Korespondent ma być łącznikiem 
między masami ludowymi, a naszą 
władzą — sygnalizować czynnikom 
|odgórnym bolączki i życzenia ludzi 
pracy. Walczyć z wrogiem klaso- 
wym i tępić wszystko, co złe. 

Jednak praktyka wykazała, że 
ten społeczny ruch napotkał na 
znaczne trudności w swojej pracy. 
Niektórzy ze złej woli, inni z braku 
uświadomienia usiłowali tłumić kry 
tykę i zaczęli szykanować korespon- 


l 


nowili wreszcie zdecydowanie zapo+ 
blee temu, Rada Państwa i Rada Mi 


mistrów Aniu 14, KI, 1850 r. pod- 
| jety specjalną uchwałę, mówiącą 
między innymi, że ten kto tłumi kry 
tykę i szykanuje korespondentów, 


podlega sankcjom karnym. Jest to 
broń w naszych rękach przeciwko 
tym, którzy starają się rzucać kore- 
spondentom kłody pod nogi. 
Pobudzi to człowieka pracy do do- 


USUNĄĆ BRAKI 


w szkoleniu aktywu związków zawodowych 


W celu zaznajomienia  aktywu 
związkowego z Planem  6-letnim 
związki zawodowe zorganizowały we 
wszystkich zakładach pracy 16-go- 
dzinne seminaria dla aktywu związ- 
kowego. W seminariach tych bierze 
udział w całej Polsce *około 250.000 
aktywistów, począwszy od _ przewo- 
dniezących rad zakładowych aż do 
mężów zaufa: 

Program szkolenia przewiduje sze- 
reg wykładów o głównych wytycz- 
nych Planu Gletniego. Nieste! 

16 godzin zaledwie 2 godziny poświę 
cono zagadnieniom branżowego i za- 
kładowego Planu 6-letniego. 


województwie łódzkim szkolenie 
wiązkowe już zostało zakończone. 
Na przykład powiatówe rady zwiśz- 
ków zawodowych w Kutnie i Wielu- 
niu powiadomiły ORZZ o zakończe- 
nin szkolenia. Szybko przeprowadzi- 
li szkolenie odzieżowcy, którzy ukoń 
czyli seminaria w Łódzkich  Zakła- 
dach Odzieżowych i ZPO” „Wólczan- 
ka“, Wydawało by się, że przebieg 


i 


W wielu zakładach pracy. w Łodzi | só 


szkolenia jest zadowalający, ale wi- 
zytacje, dokonywane, zreszta w niedo 


statecznej mierze, wykazują szereg 
poważnych niedociągnięć. A więc: na 
seminarium w PKP stwierdzono, że 
słuchacze nie robią notatek. W ZPB 
im. Dzierżyńskiego, mimo że szkole- 
nie zorganizowano sprawnie, popeł- 
niono poważny błąd, mianowicie 
w szkolenia biorą udział tylko be: 
partyjni, a partyjnia: uczęszczają 
na szkolenie w organizacji partyjnej. 
Nie zrozumiano tam, iż szkolenie win 
być przeprowadzone wspólnie, 
podobnie, jak. członkowie par- 
ak i bezpartyjni, wspólnie reali- 
zują Plan 6-letni, winni więc wspól- 
nie się z nim zapoznawać, W ten $ 


więc przynioslyby więcej korzyści je 
go uczestnikom. 

ekwencja na seminariach jest 
niedostateczna. Na przykład w Za 
kladach PZWS przy ul. Zgierskiej 
96 na seminaria przybywa zaledwie 
15 procent osób, objętych szkoleniem. 
Również niedostateczna frekwencja 


występuje w ZPB im. Armii Ludo- 
wej w Rudzie Pabianickiej, gdzie wy 
nosi 60 procent, w ZPB im, Dzierżyń 


Sladem naszych korespondencji 


REMANENTY SĄ UPŁYNNIANE 

W odpowiedzi dyrekcji ZPO im. 
Próchnika na korespondencję tow. 
Stasiaka pt. „Upłynnić zbędne re- 
manenty* czytamy: „Zakład nasz 
przystąpił ostatnio do segregowania 
guzików, w wyniku czego upłynnia 
no do tej pory ponad 1000 guzików 
różnej wielkości oraz 15.432 sztuki 
kółek do bombajek. Dalsza akcja 
upłynniania remanentów jest w to- 

A, ; 

TKALNIA UZYSKA CIEPŁĄ 

WODĘ 

W związku z korespondencją tow. 
Strzelbickiej pt. „Zapomniana o hi 
gienie" kierownictwo ZPB im. S 
Dubois wyjaśnia: „Celem uzyska- 
nia potrzebnych nam umywalek wy 
stąpiliśmy z odpowiednim zapotrze 
bowaniem do CHP Met. Natomiast 


przewodów, okazało się, że jest to 
możliwe. Referat BHP nosi się więc 
obecnie z zamiarem doprowadzenia 
do tkalni pary i zainstalowania tam 
grzejników”. 

ZOBOWIĄZANIE ZOSTANIE 

WYKONANE. 

Koło awiążkowe Centrali Odzie- 
wej, nawiązując do koresponden 
cji tow. Tarczyńskiego pt. „Biuro 
glówne CO nie wykonuje zobowią- 
zań pisze: „Pracownicy Biura Głó 
wnego CO nie zrealizowali do tej 
pory części swych zobowiązań, pod 
jętych ku uczczeniu rocznicy Mani 
festu PKWN. Obecnie czynimy sta- 
rania w celu całkowitego dotrzyma 
nia tych zobowiązań i jesteśmy pē- 


wni, że nam się to uda. Przy tej spo 
sobności wyjaśhiamy. iż część z0- 
kówiązań nie zdołaliśmy wynetnić. 
ponieważ POR w Sieradzu nie zgo- 


to się tyczy doprowadzenia ciepłej 
wody do tkalni. to po zbadaniu 


dził się na przepracowanie przez 


nas na terenie PGR — 360 roboczo- 
godzin”, 


LICZNIKI ULEGNĄ PRZEROÓBCE 


„ Opowiadając na zarzuty, wysu- 
nięte w korespondencji tow. Kac: 
marka pt. „Karygodne niedbalstwo", 
Zjedn. Przem. Maszyn Włók. nade 
słało następujące wyjaśnienii 
prawdą, że dostarczone do ZPB i 
Dubois liczniki posiadały usterki. O 
kazało się, że został niewłaściwie 
odłany materiał, z którego były one 
sporządzone. Na skutek interwencji 
fabryk włókienniczych, Zjedn. 
Przem Maszyn Włók. poleciło zwró 
cić wszystkie liczniki. Liczniki te po 
przeróbce i 3 - miesięcznym okre- 
sie sprawdzania, zostaną następnie 
przekazane poszczególnym 
dom. W ciągu roku 1951 cały prze- 
mysł włókienniczy będzie zaopatrzo 
ny w przerobione liczniki", 


skiego — 50 procent, w ZPB im. 
Marchlewskiego — zaledwie 40. pro- 
cent, 

Jak już wykazaliśmy na przykła- 
dach, głównym brakiem szkolenia 
jest niedostateczna frekwencja. Nic- 
stety, w szości wypadków ludzie 
odpowiedzialni za szkolenie, natzeka 
ja jedynie na frekwencję, nie wnika 
jąc każdorazowo w przyczyny nie- 
obecności, często nawet nie prowa- 
dząe list obecności, Dowodzi to nie- 
dostatecznej sprężystości kierownictw 
poszczególnych ogniw związkowych, 
nieumiejących ' wzmóe dyscypliny 
iązkowej wśród własnych aktywi- 


Same wykłady też nie zawsze by- 
wają dość interesująco opracowane, 
chociaż przygotowanie wykładowców 
jest na ogół zadowalające. Dla każ- 
dego wykładu winny zostać za wcza- 
su przygotowane centralnie odpowie- 
dnie plansze i wykresy. Nie pomyśla 
mo jednak o tym. Lecz wykładowcy 
mogą w miarę potrzeby korzystać z 
epidiaskopu do wyświetlania odpowie 
dnich ilustracji z broszur lub pism. 
Natomiast mało który wykładowca 
posługuje ię przykladami z branży, 
w której zatrudnieni są słuchacze 


seminarium. 


zych w tego ro- 

M mianowicie gaga- 
dnień planu branżowego i zakładowe 
go, poświęcając im zaledwie dwie go- 


yźższego wynika, że sprawa 
związkowego z zakresu 
Planu G-letniego wciąż jeszcze nie 


jest pos powiednim po- 

| ziomie. związ i 
wzmóc wysilki w celu usunięcia wy- 
mienionych niedomagań, 


Poza tym szkolenie nie może ogra 
iczyć się do seminariów da aktywu 
zakładowego. Trzeha opracować pro- 
gram szkolenia w grupach zwiążko- 
wych, dla szkolenia wszystkich pra- 
cujących, aby każdy uczestniczący w 
realizacji zadań Planu 6-letniego był 
z planem tym dobrze zapoznany. A 
już wielki czas na to — pierwszy rok 
Planu 6-letniego dobiega końca. 


| dentów. Nasza Partia i Rząd posta- | 


skuteczności krytyki 


pominania się o swe prawa i do wal 
ki z tym wszystkim, co jest złe. Zwy 
kły obywatel staje się w całym sło- 
wa tego znaczeniu współgospóda- 
rzem kraju. Jeśli jego uwagi są 
słuszne, zostaną wprowadzone w ży 
cie. Na każdy rzeczowy zarzut win- 


od|na zostać udzielona odpowiedź ze 


strony zainteresowanych czynników. 
To wszystko gwarantuje nam usta- 
wa z dnia 14, XII, 1950 r. Jak wi- 
dzimy, rola i zadania koresponden- 
tów stają się w związku z tym bar- 
dzo poważne i wiele zależy od ich 
wytężonej i rzetelnej pracy. 

Nie wolno więc nam zawieść po- 
danych w nas nadziei, Powin- 
my obowiązki korespondenta 
traktować bardzo poważnie g wiel- 
kim poczuciem odpowiedzialności 1 
krytycznie oceniać swoje poczyna- 
ia. Zacznę od siebie, od samokry- 
tyki, gdyż i my, korespondenci, nie 
bywamy nieraz bez winy. W: wyni- 
ku zdobytego już pewnego doświad- 
czenia zdaję sobie sprawę, że po- 


B 


i|pełniałam także różne błędy, nawet 


Krytyka korespondenta 


musi być 


Przeczytałem dokładnie i z uwa- 
gą ostatnią doniosłą uchwałę Rzą- 
du i KC PZPR. Uchwała ta daje 
nam, korespondentom robotniczym 
i chłopskim potężny oręż do wzmo- 
żonej walki przy usuwaniu różnych 
niedociągnięć i braków w  zakła- 
dach pracy. Do tej pory korespon 
denci podczas pełnienia swych obo 
wiązków społecznych nieraz natra- 
fiali na poważne trudności, Przyczy 
ną ich było krępowanie krytyki 
przez dyrekcje zakładów, rady za- 
władowe, a często nawet i przez se. 
kwetarzy organizacji partyjnej. Ha- 
mowanie krytyki przyjmowało róż- 
ne postacie jak straszenie przesu- 
nięciem na gorsze stanowisko, lub 
wydaleniem z pracy, jak obrzucanie 
wymysłami lub przeprowadzanie u- 
przedniej cenzury korespondencji 
przez radę zakładową albo kiero- 
wnictwo organizacji partyjnej. 

Z mojej działalności, jako kores- 
pondenta, przytoczę takie fakty: 
Pracując uprzednio w Państwowych 
Zakładach Przemysłu  Kapeluszni 
czego, Oddział A, napisałem kores- 
pondencję pt. „Świetlica, którą trze 
ba zbudzić do życia” Po ukazaniu 
się tej korespondencji przedstawicie 
le rady zakładowej i kierownictwa 
organizacji partyjnej wymyślali mi, 
mówiąc, że powinienem był przed- 


Za siedmioma górami, za siedmio- 
ma rzekami... 

Tak wszystkie bajki, które kiedyś 
nam mówiono, rozpoczynały swój 
tok, nieprawda?.. I te naszą bajkę 
— nie bajkę tak samo można rozpo- 
cząć, Tylko, że te góry — to góry 
papierków, jakimi niektórzy pracow 
nicy naszych Zjednoczeń oddzielają 
się od zakładów pracy, a te rzeki — 
to rzeki atramentu, które wypisać 
trzeba, by sprawę jakąś załatwić. 

Miejsce akcji? Łódź i Tomaszów. 
Łódź — bo tam mieści się dyrekcja 
Zjednoczenia Tkanin i Artykułów 
Technicznych, a Tomaszów — bo tu 
taj mamy Tomaszowską Fabrykę 
Fileów, branżowo podległą Zjedno- 
czeniu, 

I dawno, bardzo dawno temu, kie 
dy zakład przeżywał pewne trudno- 
ści zaopatrzeniowe i produkcyjne — 
trudności te postanowili przełamać 
robotnicy racjonalizatorzy. I jeden 
z nich — nie nazywajmy go tu je- 
szcze po imieniu, zastosował pomysł, 
który trudności przełamał, a zakła- 
dowi przysporzył wiele, bardzo wie- 
le korzyści. 

Racjonalizatorski pomysł został 
przesłany do Zjednoczenia, aby Zje- 
dnoczenie go zatwierdziło, a auta- 
rówi pomysłu wypłaciło należną mu 
premię. A Zjednoczenie mówi — że 
nie! Że tam coś w opisie brakuje i 
że ono nie wie, czy pomysł ten bę- 
dzie miał jakieś zastosowanie. Cho- 
ciaż był już zastosowany. No i za- 
częły się t, zw. korowody. Jeden 
miesi potem drugi, upłynął rok, 
a premii jak nie ma — tak nie ma, 
a pomysł — jak nie zatwierdzony — 
tak nie zatwierdzony. 

Nasz autor nawet nie upominał 
się o to bardzo'i zadowolony był tyl 
ko, że ulepszenie, jakie zastosował, 
pomogło i pomaga nadal zakładowi, 


Rorespondenci nie zawiodą 
zauśfamia mas 


małe nieścisłości. Nie doceniałam po 
wagi sprawy i ponosił mnie chwi- 
lami temperament. Na swoje uspra- 
wiedliwienie mogę powiedzieć, że 
uczę się na własnych błędach i zdo- 
bywam doświadczenie. To są moje 
pierwsze kroki, w pracy korespon- 
denta. W związku z uchwałą Rzą- 
du i Partii postanawiam od dnia dzi 
siejszego wnikliwiej i z większą roz- 
wagą badać sprawy, które mam za- 
miar poruszać w prasie, wykazać się 
większą znajomością rzeczy, bar- 
dziej krytycznie spoglądać na swo- 
ją pracę. 

Apeluję także do wszystkich ko- 
respondentów, aby zrobili podobnie 
i przeanalizowali swoją pracę. 

'Doniosła uchwała bierze nas w 0- 
bronę, ale również pokłada w nas 
ogromne nadzieje, stawia nas w 
pierwszych szeregach bojowników a 
praworządność, o socjalistyczne in- 
teresy Państwa i jego obywateli, 


Barbara Kiełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 


rzeczowa 


tem się z nimi porozumieć, Kiedy 
zaś zamieściłem korespondencję 0 
nie dostarczaniu na czas artykułów 
technicznych przez Dyr. Art. i Tka 
nin Techn, wzmiankowana Dyrek 
cja poleciła mi artykuł w prasie od 
wołać i złożyć przeproszenie, cho- 
ciaż po uzgodnieniu i sprawdzeniu 
podanych przeze mnie faktów redak 
cja „Głosu Robotniczego* uznała, 
że artykuł mój był całkowicie słu- 
seny. 

Dziś, po powziętej przez Rząd u- 
chwale z c 14. RI. 50 r, położo- 
ny został kres wszelkim  zakusom 
udaremnienia lub ograniczenia kry- 
każ 1 terroryzowania koresponden- 

jw. 


Dziś już żaden korespondent nie 
ma potrzeby obawiać się jakichkol- 
wiek szykan. Trzeba więc pisać 
wszystko, poruszać zagadnienia słu 
sme oparte na sprawdzonych da- 
nych, posiadające realne podłoże. A 
więc my, wszyscy korespondenci, 
stajemy do dalszej, wzmożonej wal- 
ki, a wytężywszy więcej sił przyczy 
nimy się akcją swoją do szybszego 
zrealizowania Planu G-letniego o- 
raz utrwalenia pokoju. 


Jan Stopczyk 
Zjedn. Przem. Filcowego 


Zjednoczenie Artykułów Technicznych 


nie troszczy się o ruch racjonalizałorski 


ale pewnego dnia wyczytał w gaze- 
cie, że inny racjonalizator, W in- 
nym zakładzie pracy zastosował ta- 
ki sam pomysł jak on. Identyczny. 
I że tamtemu z miejsca przyznano 
premie i — w ogóle. Tylko, że w in- 
nym Zjednoczeniu. I więdy rozeźlił 
się. Bo przecież, gdyby szanowne 
Zjednoczenie Artykułów Technicz- 
nych przed wieloma, wieloma mie- 
siącami wniosek wreszcie zaakcep- 
towało — to właśnie on byłby tym 
pierwszym. 

Wybrali się przedstawiciele zakła- 
du do Łodzi, do Zjednoczenia i mó- 
wią: tak i tak, Nasz wniosek leży tu 
już półtora roku i wy nic, a tym- 


czasem drugie Zjednoczenie taki 
sam wniosek zgłoszony przez inne- 
go pracownika, z miejsca zaakcepto- 
wało. Dlaczego? 

Wtedy obywatele ze Zjednoczenia 
powiedzieli, że oni całą sprawę za- 
łatwią, Że będą nawet bili się o 
autorstwo pomysłu, Obiecali nawet, 
że w ciągu tygodnia sami ten wnio- 
sek, który od ponad roku wędruje 
po biurkach, a od półtora roku jest 
stosowany — zatwierdzą, 

Obecnie, nasz racjonalizator, któ- 
rym jest ob. Buczyński z Fabryki 
Filców — ma zamiar opracować no- 
wy projekt: projekt zmierzający do 
usprawnienia toku pracy Zjednocze- 
nia Tkanin i Artykułów Technicz- 
nych w Łodzi przy rozpatrywaniu 
wniosków racjonalizatorskich, Trze- 
ba jednak mieć nadzieję, że nim 
wniosek zostanie zgłoszony — przeż 
władze zwierzchnie Zjednoczenia te 
go rodzaju usprawnienie zostanie 
jednak już dokonane. Bo zachodzi 
obawa, że wniosek, zgłoszony przez 
członka tomaszowskiej załogi — mu 
siałby znów ponad rok czekać na je- 
go ostateczne rozpatrzenie, 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. Radomska Ma jstrowie u „Metalurgii 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
12 — „Głos Radomszczański* 
13 — Powiatowa Komenda MO 
27 — Szpital Powiatowy 

35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO 
163 — Pogotowie Ratunkowe PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego ': Radom 
sko, ul. Reymonta Nr 39, 


Administracja — tel. Nr 12 czynna 
codziennie w godz, 9 — 


Ulica 16 Stycznia 


zostanie zadrzew' ona 

Na ostatnim posiedzeniu Prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Radomsku, stanowiono wiosną 
przyszłego roku zasadzić drzewka 
na ul. 16 Stycznia, Przyczyni się to 
w poważnym stopniu do podniesie- 
nia wygladu estetycznego tej dzielni 
cy miasta, 

Drzewka zasadzone będą na od- 


winni troskliwszą opieką otoczyć młodzież 


W ostatnich dniach przed świę- 
tami, odbyła się w zakładach „Me 
talurgii" w Radomsku narada ak- 
fywu młodzieżowego. Udział w 
niej wzięli prócz aktywistów 
ZMP, również kierownictwo za- 
kładu, majstrowie i brygadziści 
oraz aktyw robotniczy. Tematem 
narady były zadania, przypadają- 
ce zakładom „Metalurgii“ w dru- 
gim roku realizacji Planu 6'let- 
niego i omówienie dotychczaso- 
wych trudności w przebiegu cy- 
klu produkcyjnego, do których u- 
sunięcia w znacznym stopniu przy 
czynić się mogą młodzi ZMP-ow- 
cy. Omówiono również stosunek 
majstrów i brygadzistów oddzia” 
łów produkcyjnych do zatrudnio- 
nej w zakładach młodzieży. 

Przedstawiciel dyrekcji, tow. 
Kwieciński, zapoznał zebranych z 
najważniejszymi zadaniami pro- 
dukcyjnymi na rok 1951. Między 
innymi tow. Kwieciński oświad- 


cinku od toru kolejowego do Centra 
li Rybnej. 


Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 


w walce z plagą alkoholizmu 


W Radomszczańskim, podobnie 
jak i na terenie całej Polski, za- 
ostrzono w ostatnim czasie wal- 
kę 2 alkoholizmem. Na terenie po 
szczególnych gromad oraz w za- 
kładach pracy, rozpoczęto wygła- 
szaniewdczytów o szkodliwości al 
koholizmu. Z uznaniem należy 
powitać fakt, że od pewnego cza 
su już nie sprzedaje się napojów 
alkoholowych w sklepach, położo 
nych w pobliżu „Famegu”. 

Ostatnio Prezydium Powiato- 
wej Rady Narodowej w Radom- 
sku wydało zarządzenie, wprowa- 
dzające zakaz sprzedaży alkoholu 


czył, że w roku przyszłym załoga 
ma do wykonania produkcję o kil- 


można było robić interesy pry 
sprzedaży wódki, pozamykali ofi 
cialnie swe sklepy i prowadzą po 
tajemny wyszynk wódki w swych 
mieszkaniach, Dlatego też, nis- 
zależnie od wydanego zakazu, na- 
leży, aoy walkę z alkoholiznierń 


Centralna Szkoła Administracji 
Rolniczej w Elblągu, przygotowu* 
jaca wykwalifikowanych pracow- 
ników dla Państwowych Gospo* 
darstw Rolnych, obchodziła w o- 


w godzinach od 12 do 16, Zakaz 
ten dotyczy wszystkich zakładów 
gastronomicznych bez względu na 
to, czy wydają one obiady popu- 
Terne, czy też nie. 
Wprowadzono również w ostat- 
nim czasie zakaz sprzedaży alkoho 
lu w niedziele, święta, w. soboty. 
oraz w dni wypłat, a mianowicie: 
1,15 1 ostatniego „dnia każdęgo 
miesiąca. O ile którakolwiek z 
powyżej wyliczonych dat wypad= 
nie w niedzielę, lub w dzień usta 
wówo uznany ża świąteczny, lub 
wolny od pracy — zakaz powyż- 


statnich dniach drugą rocznicę 
swej pracy. Na uroczystej akade- 
mii, zorganizowanej w związku z 
rocznicą, podsumowano osiągnięte 
wyniki w dziedzinie przygotowa- 
nia wyróżniających się robotni- 
ków i pracowników Państwowych 
Gospodgrstw Rolnych do pracy ma 
adpowiedzialnych i kierowniczych 
stanowiskach "w "administracji 
Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych. 

W ciągu dwóch lat Centralna 
Szkoła Administracji Rolniczej w 


szy obowiązuje również dzień po 
przedzający święto. 

Wiuni naruszenia powyższego 
zakazu, karani będą grzywną w 
wysokości do 450 złotych, lub are- 
sztem dwutygodniowym. W wy- 
padku powtórzenia się przewinie 
nia, grzywną w wysokości 750 
złotych, lub aresztem do czterech 
tygodni. 

Spodziewać się należy, że zakaz 
powyższy, który już dał dodatnie 
wyniki na terenie innych miast 
województwa łódzkiego, również 
i w Radomszczańskim, tak na te 
renie miasta jak i powiatu przy- 
czyni się w znacznej mierze do 
likwidacji alkoholizmu. 

Należy zwrócić uwagę, że plagę 
alkoholizmu podtrzymują w na- 
szym terenie kupcy—spekulanei. 
Widząc, że już minął okres, kiedy 


Elblągu przygotowała dla Państ- 
wowych Gospodarstw Rolnych 
3.617 fachowców w tym 412 
kierowników gospodarstw. 685 
księgąwych, 634 brygadzistów 
traktorowych oraz wielu magazy 
nierów, instruktorów socjalnych 
itp. Kierownictwo szkoły poświę: 
ciło szczególnie dużo uwagi przy* 
gotowaniu  wykwalifikowanych 
kadr dla mechanizacji prac w rol- 
nictwie. M. in. odbyły się 4 kursy 
brygadzistów traktorowych. Do 
absolwentów szkoły należą dwie 
przodujące w kraju traktorzystki 
— Magdalena Figur, odznaczona 
orderem „Sztandaru Pracy“ oraz 
B Pestkówna. 4 
Uczniowie ; absolwenci szkoły 

to wyłącznie robotnicy oraz 
mało i średniorolni chłopi. Szkoła 
otworzyła przed nimi szeroką dro 
ge do awansu społecznego, a dzie- 


3.600 wykwalitkowanych pracowników dla PGR 


przygotowała Centralna Szkoła Admnistracji Rolniczej w Elblągu 


kanaście procent wyższą w stosun 
ku do roku bieżącego. Do wypeł- 
nienia tych zadań winna być zmo- 
bilizowana cała załoga, a więc i 
młodzież. Organizacja ZMP-ow- 
ska ma tu poważne zadania do wy 
konania, należy rozwinąć młodzie 
żowe współzawodnictwo pracy, 
należy, aby młodzież w większym 
niż dotychczas stopniu zaintere- 
sowała się ruchem racjonalizator- 
skim. Tow. Kwieciński oświadczył 
również, że w roku przyszłym z0- 
stanie zwiększona ilość maszynona 
poszczególnych działach produk- 
cyjnych. W związku z powyższym 
młodzież będzie miała większe 
szanse, ponieważ znaczna część 
stanowisk produkcyjnych obsadzo 
na zostanie wyróżniającymi się w 
pracy . ZMP-owcami. 

W imieniu mładzieży, pracują” 
cej w „Metalurgii“, zabrał głos 
przewodniczący koła ZMP. tow. 
Marian Mekler. Oświadczył on, że 
w związku z nowymi zadaniami 
na odcinku produkcyjnym, w 


prowadziło całe społeczeństwo, po 
nieważ wtedy będzie można 
widować i te zakonspirowane knaj 
py. Sprzwa walki z tym objawen: 
jest aktualna i należy się spodzie 
wać. że wszystkie organizacje spo 
łeczne wezmą w niej udział. 


ki przygotowaniu zawodowemu 
oraz ideologicznemu, uczyniła z 
nich świadomych budowniczych 
Polski Ludowej, walczących o 
przebudowę struktury rolnej w 
naszym kraju. 

Jeden z absolwentów kursu dla 
kierowników Państwowych Gospo 
darstw Rolnych, ob. St. Raćkos, 
obecnie dyrektor zespołu PGR w 
wojew. wrocławskim, powiedział 
m. int 

„Na nówym stanowisku nie bę- 
dę żałował swych sił, ażeby od- 
wdzięczyć się Polsce Ludowej za 
umożliwienie mi nauki ; uzyska” 
nie tale odpowiedzialnego stano- 
wiska. Opuszczając mury uczelni, 
my, wszyscy jej uczniowie, posta 
nawiamy być w stałym kontakcie 
z naszą szkołą i jak najofiarniej 
pracować dla Polski Ludowej". 

Syn chłopa z Lubelskiego. Kazi- 
mierz Paśkiewicz, który opuścił u* 
czelnię po ukończeniu kursu dla 
brygadzistów  traktorowych, ©- 
świadczył: „Awans społeczny, któ 
ry mnie spotkał, jest tylko możli- 
wy w warunkach Polski Ludowej 
W okresie międzywojennym na- 
wet marzyć nie mogłem o tym, a- 
żeby chodzić do szkoł. pogłębić 
swoją wiedzę i poszerzyć swoje 
horyzonty. Jestem ogromnie 
wdzięczny naszemu Rządowi, że 
dopomógł mi w zdobyciu kwalifi- 
kacji zawodowych. My, traktorzy- 
ści, będziemy ofiarnie walczyć o 
jak najlepsze wykonanie zadań 
Planu 6-letniego. Uzyskane w szko 
le wiadomości ułatwią nam tę 
walkę", 


wieś do rozkwitu gospodarczego, 


związku ze zwiększonym wkła* 
dem młodzieży w realizację dru- 
lego etapu Planu 6-letniego, na- 
leży usunąć szereg niedociągnięć 
na odcinku młodzieżowym, a mia- 
nowicie zmienić  dotychcząsowy 
stosunek majstrów i brygadzistów 
do młodzieży i odwrotnie. Dotych- 
czas zarówno majstrowie, jak i 
brygadziści, nie doceniali roli, ja- 
ką młodzież spełnić może przy 
realizacji miesięcznych planów 
produkcyjnych i zatrudniali mło- 
dych  ZMP-owców przeważnie 
przy pracach pomocniczych, uży- 
wali ich do posyłek, do zamiata- 
nia sal itp. Stwierdził to między 
innymi w dyskusji ZMP-owiec ob. 
Woldan. Oświadczył on, że pomi- 
mo iż został przydzielony do pra- 
cy na tokarni, ciągle odrywany 
jest od maszyny do zamiatania 
placu, lub też go różnych posy* 
tek. W toku dalszej dyskusji 
stwierdzono. że pod tym wzglę- 
dem  „przegina pałke* zarówno 
kierownictwo oddziałów produk- 
cyjnych, jak i sama młodzież. Mia 
nowicie brygadziści i majstrowie 
zbyt często odrywają młodzież od 
zajęć fachowych do prac pomoc- 
niczych, a sama młodzież uchyla 
s'e od niektórych czynności, które 
normalnie przypadają każdemu 
Omiecenie bowiem 
swej pracy, utrzymanie w 
ści maszyn i narzędzi pomoc 
niczych “jest obowiązkiem każde- 
go pracownika, tym bardziej nie 
powinna uchylać się od tego mło- 
dzież Ambicją każdego ZMP-ow- 
ca winno być wzorowe utrzyma- 
n'e miejsca pracy. Tego młodzież 
zatrudniona w „Metalurgli* nie 
zawsze przestrzegała. 


pracownikowi, 
terenu 


ZMP=owiec ob, Madejczyk zwró 
cił uwagę, że orgańizacja partyj 
Da w zakładach „Metalurgii“, jak 
dotychczas. zbyt mało wykazywa- 
ła zainteresowania odcinkiem mło 
dzieżowym. Egzekutywa partyjna 
źbyt mało interesowała się zebra“ 
niami młodzieżowymi, +mało wy* 
kazywała zainteresowania prze- 
biegiem współzawodnictwa mło- 
dzieżowego. Zdarzały się ponadto 
wypadki  faworyzowania przez 
kierownictwo oddziałów produk- 
cyjnych - niektórych” młodieżow- 
eów, czym wypr opory- 
czenie u pozostałej części młodzie- 
ży Zdarzały się również wypadki, 
że pomijano młodzież przy premio 
waniu, pomimo że wielu młodych 
ZMP-owców wykazać się mogło 
niegorszymi wynikami produkcyj- 
nymi, niż najbardziej doświadcze” 
ni *achowcy. 

Podsumowania przebiegu nara- 
dy dokonał przedstawiciel Zarzą- 
du Powiatowego ZMP, tow. Wrób- 
lewski. Zaapelował on do kierow- 
aitwa zakładu ; organizacji par- 
tyjnej, ażeby większą niż dotych- 
czas troską otoczyli odcinek mło- 
dzieżcwy. Zwrócił uwagę aby 
przy szkoleniu zawodowym ml 
dzieży  majstrowie į brygadziści 
dążyli, by młodzi pracownicy jak 


najszybciej przyswoili sobie wiado 
mości fachowe. Podkreślił jednak, 
że i młodzież winna wykazać się 
większą dyscypliną pracy niż do- 
tychczas, a aktyw ZMP-owski wi- 
nien walczyć z wszelkimi przeja- 
wami lekceważenia swych codzien 
nych obowiązków przez niektó- 
rych młodzieżowców 

Przed zakładami „Metalurgii“ 
w Radomsku stoją bardzo poważ* 
ne zadania w związku z realizacją 
drugiego roku Planu 6-letniego i 
organizacja ZMP-owska do reali- 
zacji tych zadań winna odpowie- 
dnio zmobilizować całą młodzież 
pracującą w zakładach. 


Pracownicy Prezydium MAN 
mają własną świetlicę 
Poważną przeszkodą w rozwoju 
życia kulturalnego wśród pracowni 
ków Prezydium MRN w Radom- 
sku był dotychczas brak własnego, 
odpowiedniego lokalu świetlicowe- 
go W ostatnich dniach jednak pro 
blem ten został rozwiazany. Nie od 
powiadający swym celom dotych- 
został 


czasowy lokal świetlicowy 
przebudowany i wyremontowany, 
Świetlica pomieścić obecnie może 


około 200 osób. Zaznaczyć należy, 
że przy przebudowie przeprowadzo 
no również centralne ogrzewanie, 

Obecnie dzięki przebudowie 
świetlicy życie świetlicowe ożywiło 
się. Między innymi w nowym loka 
lu świetlicowym prowadzone jest 
szkolenie ideologiczne pracowników 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo 
wej w Radomsku, 


Chłopi wyjeżdżają do uzdrowisk 


W roku bieżącym Powiatowy Za 
rząd Związku Samopomocy Chłop- 
skiej w Radomsku wysłał przeszło 
50 chłopów naszego powiatu, człon 
ków ZSCh, do uzdrowisk, znajdują 
cych się na terenie: Polski Ludowej, 
Wysłani do uzdrowisk rekrutowali 
się z mało i średniorolnych chło- 
pów. z gospodarstw indywidual- 
nych i spółdzielni produkcyjnych. 

Po powrocie z uzdrowisk, leczą- 
cy się chłopi oświadczyli, że korzy 
stali z jak najtroskliwszej opieki le 
karskiejj że znacznie poprawił się 
stan ich zdrowia. W okresie sana- 
cyjnym było nie do pomyślenia. aby 
którykolwiek z chłopów radom- 
szczańskich wyjechał do uzdrowi- 
ska. Jest to możliwe teraz, w Palsce 
Ludowej. 


Również i na rok przyszły Powia 
towy Zarząd Zwiazku Samopomo- 
cy Chłopskiej w Radomsku wysta- 
rał się o znaczną ilość wolnych 
miejsc w uzdrowiskach, Chłopi ra- 
domszczańscy wyjechać bedą mogli 
do Polanicy, Połczyna, Żegiestowa 
i wielu innych miejscowości, kuracyj 
nych. 

Chłopi radomszczańscy członko* 
wie ZSCh, pragnący wyjechać do 
uzdrowisk w styczniu, winni złożyć 
podania do Powiatowego Zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Radomsku. Do podania należy 
dołaczyć zaświadczenie o stanie ma 
jatkowym. poświadczone przez 
Gminną Radę Narodowa oraz za- 
świadczenie o stanie zdrowotnym, 
wydane przez powiatowego lekarza. 


Ściółka w gospodarstwie 


Sprawa ściółki dla inwentarza 

est w gospodarstwie bardzo wa 
‘nA. Jest ona niezbędnym czynni- 
kiem racjonalnej hodowli inwen* 
tarza: Pozwala ona równiez wy- 
kørzçstać odchody zwierzęce i 
anajówkę, tak cenne przy upra- 
wie roli, 

Jakie winny być zapasy ściół- 
ki? 

Zapasy winny starczyć aż do 
nięrwszych zbiarów sinmy ozi- 
ma. a wiec dn, V stavmnia, Kto 
sieje ożimy rzepak i zaraz go wy- 
maca winien zrobić zanas, którw 
bv mu stąrczył dn 15 linea. Nor- 
my zanotrzebowania ściółki wy 
nosza dziennie: dla konia 2—3 
kg, dla krowy na suchej paszy 
3—5 kg, dla krowy na zielonej 
paszy 6—8 kg, dla cielęcia star- 
szego 1—2 kg, dla owcy i kozy 
około 0,5 kg, dla świń 1,5—25 
kg. 

Duża oszczędność ściółki, a tak 
że polepszenie jej jakości daje po 
przednie pocięcie słomy na dłu- 
ga sieczkę. Słomę kraje się na ka 
wałki nie krótsze niż 20 cm, W 
taką krótką słomę łatwiej wsią- 
ka mocz, łatwiej jest również po- 
desłać ją pod inwentarz. Metoda 


ta ułatwia wreszcie pracę w cza- 
sie wybierania obornika z obory 
i trzęsienia go na polu. Najlepiej 


jest kroić słomę na sieczkarni o 
jednym tasaku. 

Niezłą ściółką są łęty ziemnia- 
czane, muszą być jednak wy- 
schnięte, bo tylko w takie nasią- 
kają płyny. Również niezłą ściół- 
ką są suche liście, Kto gromadził 
łęty i liście może znacznie oszczę 
dzić słomy. 

Doskonała pod kaźdym wzglę- 
dem jest ściółka torfowa. W kra 
ju mamy kilka fabryk tej ściółki. 
Ściółkę tę- można zamawiać i 
sprowadzać przez spółdzielnie. 
Ściółka torfowa jest od słomy nie 
tylko kilkakrotnie więcej nasiąkli 
wa, ale również wzbogacą obor- 
nik w azot i próchnicę. 


B B. 


Ogloszenia drobne 


DNIA 21. grudnia skra- 
dziono dowód osobisty 
Brzostowskiej Marii Pauil 
oraz książeczkę Ubezpie- 
czalni wyd. we Wrocła- 
wiu na nazwisko Janina 
Obidzińska, ur. 1. marca 
1919 w Kowlu, 135 
jed M8 we KE MA 
SKRADZIONO  książecz- 
kę wojskową Nr, 0438059 
z dnia 4. IV. 1949 r. wyd. 
przez W.K.R. ser, „C" Ra- 
domsko na nazwisko Sob 
czyk Zenon. 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie „GEOS“ 


a ludzi pracy na wsi do dobro- 


zanotowano: „Przewodniczący Spółdzielni kolega Modrak wskazał 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


Powieść 


jak wachlarz i przekartkował 


% | 


rozłożył obwolutę 


Majewski 
pobieżnie arkusze kancelaryjnego formatu, zadrukowane maszy* 


nowym pismem. Równe szeregi druku były gdzieniegdzie pod- 
kreślone czerwonym ołówkiem. Za ostatnia kartą znalazł luźno 
włożony arkusz z datą dziesiątego marca 1949 roku z zaleceniami 
instruktora rachunkowo*organizacyjnego Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni. 

Na podstawie przeprowadzonej wizytacji — czytał — stwier- 
dzono, co następuje: 1. Szereg prac w Spółdzielni nie iest obję- 
tych normami, wskutek czego grupowi wpisuja dniówki obra- 
chunkowe w przybliżeniu. 2. Wybrana Komisja Rewizyjna uległa 
rozkładowi, pozostat tylko jeden jej członek, a tym samym Komi- 
sja nie może przeprowadzać Rewizji. 3. Sąd Koleżeński nie 
przejawia żadnej działalności. 

Majewski pokiwał głową i zamyślił się. Zaczęło się od bała- 
ganu, to pewne, ale w końcu przecie wzieli się w garść i rozkręcili 
rohotę. 

Siadłszy na ławie założył na nos okulary w niklowej oprawce 
i zaczął przeglądać protokóły poczynając od najwcześniejszych. 
Robił to pobieżnie, zatrzymując się głównie przy fragmentach 
podkreślonych czerwonym ołówkiem. 

W protokóle z dnia 23 kwietnią 1949 roku czytał: Przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP zabrażował w swym referacie sto- 
sunki panujące na wsi polskiej w okresie przedwojennym. Przed- 
stawił nędzę chłopów w ustroju kapitalistycznym. W przeciwień* 
stwie do tamtego ustroiu spółdzielczość produkcyjna doprowadzi 


bytu. Wieś w swej drodze rozwojowej zatrzymała się w miejscu 
mie nadążając za szybko rozwijającym się przemysłem. Jedynym 
wyjściem z takiej sytuacji jest gospodarka zespołowa. Rząd Polski 
Ludowej i klasa robotnicza przywiązuje wielkie znaczenie do 
sprawy rozwoju wsi. Dowodem tego jest opieka, jaką Państwo 
i Partia otaczają pierwsze gospodarstwa kolektywne. Chłopi sami 
rozumieją doniosłość spółdzielczości na wsi. Ilość rejestrujących 
się spółdzielni zwiększa się z każdym miesiącem (oklaski). Ale 
przechodzenie wsi polskiej na drogę socjalizmu odbywa się na 
drodze ostrej walki klasowej, w związku z czym konieczne jest 
wzmożenie czujności i świadomości klasowej. 

W dyskusji zabierali głos. 

Majewski opuścił wypowiedzi dyskutantów, odwrócił stronicę 
i czytał: 

W podsumowaniu kolega Sobota stwierdził, że dyskusja była 
nierożwinięta, na niskim poziomie i składała się przeważnie 
z pytań. Kolega Sobota wysnuł ponadto z dyskusji wniosek, że 
pomimo przejścia na gospodarkę spółdzielczą, członkowie nie są 
jeszcze dostatecznie przygotowani do odpowiedzialności zespołowej 
i powinni nad sobą pracować. Poziom gospodarczy Spółdzielni 
jest zależny od stopnia uspołecznienia i pracowitości członków. 
Każda rzecz nowa napotyka na trudności, ale zbiorową wolą 
można złamać wszystkie przeszkody. Droga do dobrobytu „Naszej 
Przyszłości“ wiedzie przez wzmożoną produkcję (oklaski). Kolega 
Sobota podkreślił jeszcze znaczenie samokrytyki w pracy spół- 
dzielni. 

Na zakończenie zebrania odśpiewano hymn Ś.F.M.D. „Naprzód, 
młodzieży świata”, 

W protokóle z dnia 5 maja Majewski zatrzymał się chwilę 
nad zdaniem „Przewodniczący koła ZMP stwierdził, że „Nasza 
Przyszłość” pozostała daleko w tyle za innymi młodzieżówkami". 
W zdaniu tym słowa „daleko w tyle za innymi młodzieżówkami'* 
były podkreślone grubą czerwoną krechą. 

Zaś na następnej stronie, w protokóle zebrania z dnia 9 maja 


na to, że dochód Spółdzielni zależy tylko od iej członków, Koledzy, 
którzy lekceważą sobis pracę, nie szanują narzędzi, nie dbają 
o inwentarz żywy, tacy koledzy okradają samych siebie i innych 
swoich kolegów". 


Protokół z dnia 16 maja: „W punkcie tym kolega Modrak 
odczytał tekst umowy pomiędzy Państwowym Ośrodkiem Masży- 
nowym a Spółdzielnią. Instruktor POM ob. Sowiński porównał 
zobowiązania osiągnięcia plonów przez RZS „Nasza Przyszłość” 
a RZS „Brygada Młodych" i na tym przykładzie wykazał samo- 
bójcze postępowanie czionków RZS „Naszą Przyszłość” 

Słowa „samobójcze postępowanie" były podkreślone dwa razy, 
mocno, z pasją i gniewem. 

„Ob. Sowiński porównał entuzjastyczną pracę robotników 
w przemyśle z rozlazłą, niezdecydowaną pracą naszych członków". 

Na schodach rozległ się odgłos kroków powracającego zastępcy 
przewodniczącego. 

Kłys wszedł do izby w chwili, gdy instruktor pochylony nad 
tekstem czytał: „Przewodniczący stwierdził, że niektórzy koledzy 
pracują żle i złym przykładem  demobilizują innych. Powstaje, 
kwestia usunięcia tych kolegów ze spółdzielni. Głos w tej spra- 
wie zabrał kolega z Zarządu Wojewódzkiego ZMP doradzając, 
aby pracowici koledzy wpłynęli na opieszałych tak, żeby wszyscy 
zrozumieli, że spółdzielnia jest ich własnością i że od jej roz 
woju zależy ich dobrobyt". 

Inspektor wzniósł głowę i frasobliwym ruchem powiódł ręką 
po krótko przystrzyżonych, siwiejących włosach. Miał szarą zmę- 
czoną twarz i zmarszczone czoło. 

— Kiepsko tu z wami było — powiedział gderliwie. 

Kłys spojrzał przez ramię instruktora na protokół. 

Dziesiąty czerwca? To nasze dno kryzysu. -Wtedy było rze- 
czywiście źle. Ale spójrzcie, towarzyszu, dalej. 


íDalszy ciag nastąpi) 


Co pisała proso łódzka 


POWSTANIE 
W KOLONIACH BRYTYJSKICH 
Z Rangunu donoszą, że podczas 


tłumienia rewolty w  Tharwady 
(Burma) wojska angielskie otwo- 
rzyły ogień z kartaczy do tubylców, 
W pierwszym dniu walki zabito 80 
krajowców — kilkuset raniono. 


SZKOŁY ŚREDNIE 
BANKRUTUJĄ 

Dyrektorzy szkół Średnich wobec 
trudnych warunków — pizyjmowa- 
li od rodziców — weksle zamiast go 
tówki, 

"Tymczasem weksle te w olbrzy- 
miej większości nie zostały uapłaco- 
ne. Dyrektorzy odesłali większą 
ilość uczniów do domów — a jedno- 
cześnie postanowili zwołać wspólną 
konferencję dyrektorów, by omówić 
środki zaradcze, Wielu szkołom 
średnim w Łodzi grozi bankructwo. 


WALKA O CHLEB TRWA 
Przed urzędem zasiłkowym dla 
bezrobotnych przy ul. Strzelców Ka 
miowskich 32 zebrały się w dniu 


w dniu 28 grudnia 1930 1. 


wczorajszym olbrzymie tłumy bez- 
robotnych łódzkich. 

W urzędzie tym miała się odby- 
wać rejestracja bezrobotnych na za- 
siłek węglowy i żywnościowy, W 
pierwszej chwili bezrobotni, których 
nie chciano rejestrować — poczęli 
tłuc w gmachu szyby. 

Silne oddziały policji rozproszyły 
bezrobotnych. 


ŁÓDZ NAD PRZEPAŚCIĄ 

— Ciężka . sytuacja gospodarcza 
kraju — pisze „Kurier Łódzki* — 
podważyła istnienie fabryk łódzkich, 
które zostały wciągnięte w krąg 
ruiny gospodarczej, Łódź znajduje 
się obecnie nad przepaścią, grozi jej 
zamknięcie wszystkich fabryk i 
absolutne bezrobocie jak w czasie 
wiełkiej wojny, 


REKORD BEZROBOCIA W USA 

Z przeprowadzonej przez Amery 
kańską Federację Pracy ankiety wy 
nika, że w początkach grudnia było 
w Stanach Zjednoczonych ponad 
siedem milionów ludzi bez pracy. 


Co uswszymy przez radio 


Program na 28 grudnią 1950 r. 

12.04 Dzieunik. 12.80 Audycja dla 
wsi. 18.80 Audycja literacka, 18.50 
Muzyka gitarowa sprzed stu laty. 
1415 „Wigilia Bożego Narodzenia” 
— opów. Langstona Hughesa, 14.80 
Muzyka rozrywkowa. 15,10, Radziec- 
kie pieśni ludowe. 1580 Aud, dla 
świetlie dziecięcych. 15.50 14 zagad- 
ka muzyczna, 16,00 Aud. TPPR, 16,15 
Aud. poetycka, 16,5 Aktualności, 
17.00 Dziennik, 17,15 Koncert, 17,40 


Lekcja języka rosyjskiego. 18,00 „Od 
naszych korespondentów“, 18,10 „Słu 
chamy muzyki“, 18,45 „Mówimy o 
sporcie”. 19,00 „Wszechnica Radio- 
wa“, 19,20 Koncert kapeli ludowej. 
19,45 „Odpowiedzi fali 49“, 20.00 
Dziennik. 20,30 Koncert rozrywkowy. 
21,30 Muzyka i aktualności. „00 
„Pisarze przed mikrofonem“, 22,20 
Koncert orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 2310 „Rozmowy muzy- 


TEATRY I KINA 


19.15 


„POWSZECHN 
„Przyjaciele, 
IM. JARACZ 
czór Trzech Króli! 


godz. 
Uspieńskiego. 
— godz. 19; „Wie- 
p 


„NOWY* — godz. 18 „ Zwycię- 
„ARLEKIN* — widówisko zam- 
knięte. 


„LDTNIA" — godz. 19.15 


hodny wiatr”. $ 
» — godz, 19.30 „Złote nie- 


SWO- 


ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Mo 
hikanin“, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re- 
montu, 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione" 
godz. 16.80, 18.30, 20,30 j 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr, Nr 49-50“, PKF Nr 
52-50, „Dbaj o zdrowie”, „Okręg 
Zala“, „Telefon międzymiastowy”; 
godz. 16, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

Em 


Radzieckie amtycje 
radiowe dla Polski 


w okresie zimowym 

W okresie zimowym 1950-51 roz- 
gloðnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę 
pujących godzinach i na następują- 
cych falach (wszystkie audycje poda 
jemy wg. czasu warszawskiego): 


Od godz. 11.15 do 11.29 na falach 
25,96 m, 30,8 m. 31,12 m. 


Od podz. 14.15 do 14.59 — tylko 
w niedzielę na falach: 26,6 m, 
26,41 m., 30,74 m, 

Od godz, 16,80 do 16.59 na falach: 
26,6 m., 41,21 m., 80,74 m., 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do 19.59 na falach: 
41,52 m., 1068 m., 256,6, m. 


Od godz. 21.00 do 21.29 na falach: 
40,67 mn, 1068 m., 256,6 m. 


Od godz. 22,00 do 22.29 nadawane 
będą we wtorki, jak również we 
czwartki i soboty koncerty na fa- 
lach: 1068 m., 48,78 m. i 49,92 m. 


aros 


|} Orzan toazkiego Bomitetn 1 woje- 
|| wóāzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti) Robotnicza) 


r Redaguje: 
jl ROLRGIUM REDAECYƏNE. 
Toloronyi 


Redaktor naczelny Eren 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
|f Sekretarz odpowiedzininy 219-05 
|] Dzia? partyjny B16-10 
Dział korespondentów rob: t 
|f otezych 1 chłopskich oraz 
redakiorów gazetek telune 
j noa 
|| ozat mutaci 223-09 
Dzial miejski | sportowy „ „ Że4-ii 
||| Dział ekonomiczny 218-11 
“zlat rolny sen 
wewn. © 
Redaksje nocna wan 
Koiportań 


Administracja 20-47 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
aka itas, tel 111-006 i 114-75 
Wydawca RSW „Prasa” 
|f Aar. Rea.: Łódź, Piotrkowska Bb, 
| 1n-eie piętro, 
|| Drut. zam, Grat. REW „Prasa* 
| Łódź, al Żwirki 17, teL £06-62, 
Prsnumeratę przyjmuje 
PPR „Ruch" ue konte PRO. 
Ne, VTI-$833 


| 
|] zódt, Piotrkowska m, tel zz2-23 


[BEL — nieczynne z powodu remon: 
tu 


1. 

MUZA — „Śpiewak nieznany”, godz. 
18, 20 

POLONIA — „Smiali ludzie”, godz. 
16, 18,80, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
godz, 18, 20, 

REKORD — „Upadek Berlina" II se- 

0 


„Sumienie“, 


ria, godz, 18, 

ROBOTNIK — „Wyspa szczęścia”, 
godz. 18, 20 

ROMA — „Wilcze doły”, godz. 17.30, 
20 

STYLOWY — „Niebo czy piekło", 
godz. 18, 20 


ŚWIT — „Syn pulku“, godz, 18, 20 


TATRY — „Śluby ` kawalerskie“, 
godz, 16, 18, 20 
WISŁA — „Miasto nieująrzmione”, 


godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Wesoły jarmark”, 
godz. 15.80, 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Brunatna pajęczyna” 
godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA „Upadek Berlina", 
godz, 18, 20 


Przez szkolenie licznych kadr instruktorskich 


podniesiemy poziom naszego pilkarst wa 


ksandrowa. Na kurs przyjeżdża rów | wie maj 


Do portów, dą których naj- 

chętniej i najbardziej ma- 
sowo garnie się zazwyczaj młodzież 
ska — należy piłka nożna. Cho- 
ciaż ta gałąź sportu nie wszystkim 
trafia do przekonania, to jednak 
Amie można jej odmówić wielu zalet, 
jakie posiada dla rozwoju fizyczne- 
go młodzieży, Aby te zalety uwielo 
krotnić trzeba jednak te gałąź spor- 
tu postawić na odpowiednim pozio: 
mie, trzeba naszą młodzież nauczyć 
grać w tę trudną do opanowania 
grę przez co w dużej mierze wyru 
gujemy równocześnie brutalność z 
naszych boisk piłkarskich. 


38 KANDYDATÓW KSZTAŁCI 
SIĘ NA NAUCZYCIELI 
PIŁKARSTWA 


Około 2 tygodnie temu w Łodzi 
został otwarty kurs dla instrukto- 
rów piłkarstwa, którzy po ukończe- 
niu go będą mieli prawo (nadane 
przez GKKF) nauczania piłkarstwa 
w naszych klubach i kołach sporto 
wych, Na kurs zapisało się około 38 


kandydatów rekrutujących się prze 
żnie z doświadczonych już piłka 
bądź też z działaczy piłkar- 


STARZY PIŁKARZE 
PRZEKAZUJĄ 
SWE WIADOMOŚCI MŁODSZYM 
KOLEGOM 

— Wykłady na kursie — mówi 
nam wiceprezes ŁOŻPN Dabrowski 
— prowadzą znani niegdyś na- 
si piłkarze jak Gałecki, Król, Choj 
nacki i popularni trenerzy jak mgr. 
Radwański, mgr. Lubnem. Wykła 
dowcami są również nari działacze 
sportowi. Wśród nich znajdują się 
pracownicy WKKF, Fałkiewicz i O- 
koński, kapitań ŁOZPN Krysiak i 
dr. Markiewicz. 


PRZEWAŻAJĄ WŁÓKNIARZE 


— Przewagę na kursie posiadają 
oczywiście włókniarze — mówi dyr. 
Dąbrowski. Dużo ich dojeżdża ze 
Zgierza, Ozorkowa. Pabianic i Ale- 


| 


Naczelne zagadnienie w twórczoś 
ci muzycznej polega u nas nie tylko 
na stworzeniu nowych form i coraz 
lepszym zaspokojeniu potrzeb nowe- 
go masowego odbiorcy. Należy wie- 
le jeszcze zrobić, aby przezwyciężyć 
istniejące obciążenia w postaci odzie 
dziczonego z okresu międzywojen- 
nego formalizmu, kosmopolityzmu i 
bezideowości. 

W pierwszych latach po wyzwole- 
niu kompozytorzy nie od razu wła- 
czyli się w nurt wielkich i szybko 
postępujących u nas przemian, Kon- 
tynuowali w swojej twórczości przed 
wojenną linię. Walka o nową muzy- 
kę opartą o realistyczny język, zaczęła 
się u nas od uświadomienia sobie 
roli, jaką muzyka powinna odgrywać 
przy budowie nowego ustroju. Naj- 
wybitniejsi kompozytorzy  (Panufnik 
— Symfonia wiejska, Bacewiczówna 
— koncerty: skrzypcowy i fortepia- 
nowy, Woytowicz — Kantata na po- 
chwalę pracy) poddali rewizji swój 
język muzyczny, starając się uczy: 
go zrozumiałym dla każdego słucha- 
cza, . 

Poważny sukces w walce o nową 
mwzykę odnieśli trzej młodzi kompo- 
zytorzy: Baird, Krenz i Serocki („qru- 
pa 49°). Jeśli ich poprzednie dzieła 
cgłądały się jeszcze na przebrzmiałą 
już muzykę formalistyczną, to nowe 
prace (Symfonia Bairda, Kantata 


„Dwa miasta" Krenza, Koncert Serot 
kiego) stanowią wyraźny postęp, się- 

próbę 
ję: 


gnięcie po nową tematykę, 
przemówienia nowym, świeżym 
zykiem muzycznym.  Przestali 
oni lękać szerokiej melodii, jasności 
myśli — oparli się na tradycji wiel- 
kich realistów przeszłości. Nie jest 
to jeszcze oczywiście ostatnie słowo 
w walce o nowy język, ale są to już 
wyraźnie zaakcentowane  zdoby. 
w nowym, realistycznym stylu. 
Kilka godnych uwagi osiągnięć 
posiadają również inni  kompozyta- 
rzy, I tak Kiesewetter w nowej Sym- 
fonii dal przykład muzyki, napisanej 
jasno, przejrzyście, pełnej optymizmu 


ze 


i radości, Bacewiczówna napisała 
„Koncert na smyczki” oraz TV Sona- 
tę skrzypcową. Oba te dzieła stano- 


wią wyraźny krok naprzód w twór- 
czości tej wybitnie utalentowanej 
kompozytorki. Wychowawca młod- 
szego pokolenia kompozytorskiego — 
azimierz Sikorski — wystąpił z dwo 
ma koncertami — na klarnet i na róg 
Zwłaszczą ten ostatni prosty, piękny 
utwór, oparty na tematyce ludowej, 
może służyć za przykład tego, w jaki 
sposób można opierając się na trady- 
cyjnym realistycznym języku mü- 
zycznym wyrazić zupełnie nowe treć 
ci, stworzyć nową muzykę. 

Nie sposób wymienić dużej ilości 
utworów m dziedziny muzyki użytko- 
wej powstałych w r, 1950. a 

Na 15 przesłuchaniach, organizowa 
nych przez Związek Konipozytorów, 
wysłuchano i przedyskutowano oko- 
ło 170 utworów ze wszystkich dzie- 
dzin twórczości masowej, jak muzy- 
ka dla dzieci, muzyka dla zespołów 
dętych, rozrywkowych, tanecznych. 
W tych dziedzinach mamy jeszcze 
bardzo poważne braki, ale wszędzie 
podejmowane są ambitne wysiłki i 


możemy już mówić o pewnych osią- 
gnięciach, Zwłaszcza pieśń masowa 


zyskała wiele godnych uwagi pozy= 
cji. Ogłoszony przez Biuro Festiwa- 
lu Muzyki Polskiej konkurs pieśni 
masowej wzbudził zainteresowanie 
pięćdziesięciu kilku kompozytorów, 
którzy nadesłali koło dwustu utwo- 
rów. Wiele z nich — to już prawdzi- 
we pieśni masowe. Warto  zazna- 
czyć, że najwyższą nagrodę na tym 
konkursie uzyskał wybitny kompo- 
zytor — Lutosławski, który poza tym 
ostatnio stworzył kilka cennych 
utworów. 

Tegoroczne nagrody państwowe w 
dziedzinie sztuki wyróżniły szereg 
utworów, posiadających wielkie zna- 
czenie dla pojmowania nowego języ- 
ka muzycznego. Nagrodę drugiego 
stopnia otrzymał Szeligowski za 
twórczość chóralną, opracowania lu- 
dowe, a zwłaszcza za „Wesele l 
belskie" i balet „Paw i dziewczyni 
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oraz Wiechowicz za „Kantatę żni- 
wna" i całokształt twórczości chóral- 
nej; nagrodę trzeciego stopnia otrzy- 
mała Bacewiczówna za „Koncert na 
smyczki”, Gradstein za pieśni maso- 
we i Kiesewetter za Symfonię. 
Jesteśmy teraz u progu nowego 
etapu, który dla rozwoju realistycz- 
nego kierunku w muzyce będzie miał 
decydujące znaczenie. W 1951 r. od- 
będzie się Festiwal Muzyki Polskiej 
— wielki przegląd współczesnej twór- 
czości muzycznej. Kompozytorzy z 
wielkim zapałem į powagą przygoto- 
wują się do tej manifestacji. Wystar 
czy powiedzieć, że bierze w tych 
przygotowaniach udział około stu 
kompozytorów we wszelkich działach 
muzyki, W zaniedbanej u nas do- 
tąd dziedzinie muzyki kantatowej na- 
pisano na Festiwal 35 dzieł: Zapo- 
wiedziane są liczne nowe balety (Lu- 


Twórczość muzyczna w Polsce w roku 1951 


tosławski, Perkowski, Bacewiczówna, 
Maklakiewicz), pierwsze od dłuższe- 
go czasu nowe opery  (Szeligowski, 
Rytel, Rudziński), ogromna ilość dzieł 
symfonicznych, 

Rok 1950 przyniósł poważny krok 
naprzód w walce ze starym językiem 
formalistycznym, dał wiele interesu- 
jących, niekiedy wybitnych dzieł, u- 
płynął pod znakiem przygotowań do 
Festiwalu Muzyki Polskiej, Walny 
Zjazd Związku Kompozytorów, I O- 
gólnopolska Konferencja Naukowa w 
Sprawie Badań nad Sztuką, która od- 
była się ostatnio w Krakowie, dysku 
sje i przesłuchania w Związku Kom- 
pozytorów — to wszystko umocniło 
i rozbudowało podstawy ideologicz- 
ne realizmu w muzyce, 

Witold Rudziński 
Prezes Związku Kompozytorów 
Polskich, 


„Przemiany w Liciaczuangu *) 


Powieść o Chinach w przededniu zwycięstwa 


„Przemiany w Liciaczuangu”, 


pularna w Nowych Chinach powieść | rabunków, 


ludowego pisarza Czao Szu-li, opo- 
wiada o dziejach i — jak to wskazu- 
je sam tytuł — przemianach, za- 
Szłych w chińskiej wiosce  Liciaczu- 
ang w latach 1925 — 1945, Akcja po 
wieści rozgrywa się w północnej pro 
wincji Chin, Szansi. Historyczne wy- 
padki wymienionego okresu: bunt gu 
hernatora prowincji Szansi, generała 
Jen Si-szana, walki wydzierających 
sobie władzę z rąk generałów kuomin 
tangowskiej kliki, najazd japoński, 
zdrada Kuomintangu, kapitulacja Ja 


ponii i wyzwolenie północnych Chin 
przez komunistyczną chińską ósmą 
armię — wszystkie te wydarzenia 


kształtujące rzeczywistość chińską w 


Autor ukazuje je i interpretuje na 


rzonego przez Czao Sz wynika 
bezpośrednio z losów poszczególnych 
z ich przeżyć i do- 


Te postacie, to mieszkańcy typo- 
wej — podobnej do tysięcy innych — 
skiej wioski. Autor pokazuje 
wśród nich dwie wyraźnie rozgrani- 
czone grupy: wyzyskiwaczy i wy: 
skiwanych. 

W zależności od przynależności bo 
haterów do jednej z tych grup, kształ 
tuje się ieh postawa wobec historycz 
nych wydarzeń, Dla bógacza Li Żu- 
czena, pełniącego w wiosce intratne 
urzędy wójta, kapłana i sędziego je- 
dnocześnie, dla jego dwóch siostrzeń- 
ców i szeregu innych wyzyskiwaczy 
rozgrywki wojenne kuomintangowe 
skich generałów lub okupacja japoń- 
ska stanowią jedynie przyczynę do 
koniunkturalnej zmiany taktyki, któ- 
rej celem jest zachowanie Swej po- 
zycji wyzyskiwaczy. Dla mas chlop- 
skich, walki kuomintangowskiej sol- 


dateski oznaczają nową falę terro- 


nież kilku kandydatów z Łowicza. 
Jak długo będzie trwał ten kurs 
u nas w Łodzi, jaki jest jego pro- 
gram i poziom? — pytamy naszego 
rozmówcę. 
ZAKOŃCZENIE KURSU 
W POŁOWIE MAJA 


— Kurs obliczony jest.na 6 mie- 
sięcy, a więc zakończy się w poło- 


Koszykarze radzieccy 
w Chińskiej Republice 


Ludowe! 


PEKIN. W dniu 24. bm, przy- 
była do Pekinu reprezentacyjna 
drużyna koszykarzy Związku Ra- 
dzieckiego. Zawodników radziec- 
kich witali na dworcu przedsta- 
wiciele Ministerstwa Oświaty, Ni 
wo-Demokratycznej Ligi Młod: 
ży Chińskiej i przedstawiciele 
miejskich władz sportowych. 

W czasie swego pobytu w Chiń 
skiej Republice Ludowej koszyka- 
rze radzieccy rozegrają spotkania 
w Pekinie, Tianczinie, Nankinie, 
Szanghaju, Kantonie, Hankou i w 
Mukdenie. 


— mówi nasz interloku- 
tor Część teoretyczna obejmuje 74 
godziny wykładów, część praktycz- 
na 114 godzin. Razem kurs obejmu 
je 188 godzino - zajęć. Wykłady, do | 
póki nie znajdziemy jakiejś sali, od | 
bywają się u nas w lokalu ŁOZPN. 
Ćwiczeń prakty. 
jednak tu prowadz 
damy się już za ja 
nadzieję 


toteż rozglą- 
salą, w czym 
dopomoże nam 


PATKOLO W ROLI SŁUCHACZA 
1. TŁUMACZA 


Jak już donosiliśmy, na kursie ba 
wi obecnie doskonały trener Wwe- 
gierski Seidel. Sympatyczny Węgier 
wykłada przy pomocy tłumacza. 
Funkcje tę najczęściej spełnia oczy- 
wiście Patkolo. Ciekawi jesteście za 
pewne, co mówi Seidel o swych słu 
chaczach, Otóż wyr ię o hich z 
vznaniem. Oświadczył, 


kursie panuje wzorowa dyscypiina 


i karność, której podporządkowują 
się wszyscy nie wyłączając nawet 
takich „repów* jak Włodarczyka, 
Urbana, Patkoli, Wapiennika, czy 
nawet Barana 


Takie meldunki dochodzą nas z 


DOBRE MYDŁO 
DO PRANIA 


zapewnia czy 
bielizny, a czystość 
to podstawa higieny 
i zdrowia 


kursu. A więc meldunki trzeba 
przyznać całkiem pomyślne. 


Pracownicy p 


Inżyniera-energetyka, 
finansistów, 

budowlanego, 
i spawacza elektrycznego 


po-|ru i niebezpieczeństwo* wzmożonych 


kladach swych bohaterów. Wjmu te wątpliwości umiał wyjaśnić, 
nie ma tzw.  „komiehtarza [fBgpiero młody komunista Sino- 
lego". Prawda życia, odtwo-| Ong, z którym zetknął się w swej 


ch nie możemy | 4 


* | wieloboju 


| księgowych-fakturzystów, 
inżynierów mechaników, 
starszych kalkulatorów, 


wników „Borutła” w Zgierzu, 
Zqłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Najazd japoński budzi 
wśród nich potężny ruch patriotycz- 
ny, a ze zwycięstwem wojsk komu- 
nistycznych wiążą nadzieję wolności. 

Autor — sam pochodzący z ludu — 
przedstawił umiejętnie proces budze- 
nia się i kształtowania świadomości 
klasowej wyzyskiwanych.  Czotowa 
postać książki, ubogi chłop Tieo-50, 
wyzuty z dobytku przez zgraję wio- 
skowych kacyków i zmuszony do wę- 
drówki po kraju w poszukiwaniu za- 
robku, odczuwa gorąco wyrządzoną 
mu krzywdę, ale przyjmuje ją począt 
kowo biernie i bez sprzeciwu. Pod 
wpływem religijnych wierzeń, sze- 
rzących kult rezy i niesprzeci- 
wiania sig złu, da porachunki 
% kizywdzicielami do przyszłego po- 
zawrobowego życia. Trapią go wpraw 
dzie wątpliwości, czy aby wszystko 
co widzi dokoła, musi tak istotnie 
być, ale nie znajduje nikogo, kto by 


wędrówce, rzuca słofa, decydujące o 
jego przyszłej postawie wobec życia: 
WPrzeba strząsnąć z siebie ti 
zgraję, której siła opiera si 
gnetach. My, prości ludzie, powinniś- 
my się stać gospodarzami naszego 
życia, Wtedy na Świecia zapanuje 
prawda i sprawiedliw. 
'Tieo-so nie słyszał nigdy o komuni 
stach. Ale siła słów Siao-Czanga za- 


padła głęboko w jego duszę, wiążąc | © 


go z komunistami na zawsze. Gdy po 
wielu latach, Sino-Cząng zjawia sie 
w Liefaczudnga w charakterze pełno- 
maenika ligi Obrońców. Ojczyzny, 
Tieo-so st się jego najęortiwszym 
pomocnikiem, oddanym bojownikiem 
chińskiego ruchu rewolue. 

Oddziaływanie wielkiej 


głosił Siao-Czang, nie ogranicza się 
do Tieo-so, ale przenosi się za jego 
pośrednictwem na ogół biedoty wiej. 
skiej w Liciaczuangu. Biedna i zaco- 
fana wioska, oddana przez wieki na 
łup bezlitosnego wyzysku, staje się 
jednym z przodujących ośrodków po 
stępowej myśli. 

Przemiany, o których opowiada 
Czao Szu-li, zachodzą przede wszyst 
kim w ludziach. O dalszych przemia- 
nach, będących ich odbiciem — o zor- 
ganizowaniu we wsi spółdzielni i od- 
działów ochrony pól przed szkodni- 
kami, o powstaniu szkoły wieczoro- 
wej dla dorosłych i zespołu świetlica 
wego — o wszystkich tych don 
slych osiągnięciach i walce, w jakiej 
byly zdobywane, dowiaduje: się z 
książki w migawkowym slepócie. 

Powieść opublikowana została w 
zemiany, którym autor 
ksiażce artystyczny wy- 
raz, pogłębiają się i trwają nadal, 

Powieść poprzedzona została w pol 
skim wydaniu „Książki i Wiedzy“, 
krytycznym wstępem W. Kriwcawa. 
Czytelnicy znajdą w nim nie tylko 
ocenę pracy Czao Szu-li, ale i cha- 
ystykę pisarskiego środowiska, 

o pochodzi praz dzieje jęz, 
mawia, Zadaniem ni- 
notatki jest zwrócić uwagę 
czytelników na wartościową, a. dla 
ytelnika polskiego — stabo na ogół 
ntówanego w specyfice Rewolu- 

iński lnie povczają- 


Boleslaw Karpiński 


*) Gzao Szyi „Przemiany w Ti- 
claczosngw”. Mimaczył z rosyjskie- 
go przekładu W. Kriwcowa, Tadeusz 
Żeromski. Wydawnietwo „Książka i 
Wiedza” — str. 202. 


Sezon mierawn 


a wyników łyżwiarzy ZSRR 


się rozpoczął 


może pozazdrościć każdy 


dy Moskwy na różnych dystansach. 

W Swierdłowsku Buchwałow przeje- 

cha? dystans 500 m. w 45,6 sek. 
Doroczne zawody łyżwiarskie o na 


| grodę im, dwukrotnego mistrza Świa- 


ia Sfrunnikowa przyniosły ponowne 
zwycięstwo Proszinowi, Tym  sa- 


ŻUROWA 


MOSKWA. 
sezon ły: 


Rozpoczęty niedawno 
z iarski w ZSRR przyniósł 
qnż wiele dobrych wyników. Należą 
do nich m. in.: czas uzyskany przez 
Siergiejewa (Moskwa) na 500 m — 
440 oraz rezultaty Proszina na 5000 
m. — 8:50,0 i na 3000 m. — 5:098, 
Mistrzyni świata Isakowa (Moskwa) 
oraz Awtlonina (Gorki) osiągnęły na 
500 m. jednakowy czas — 51,2 sek, o 
1 sek. lepszy wynik uzyskała w Swier 
dłowsku na tym dystansie rekordzist 
ka ZSRR Żukowa. 


Dobre rezultaty uzyskali ma po- 
czątku sezonu również i młodzi łyz- 
wiarze. Na zawodach w Moskwie 
młoda uczennica Szibakowa ustano- 
wila rekord juniorek radzieckich w 


mym Proszin zdobył puchar przecho- 
dni po raz czwarty. Zajmując pierw- 
sze miejsce w trójboju zwycięzca uzy 
skał 198.033 pkt przed Bielajewem 
— 108812 pkt. i Siargicjewem. 


Wśród kobiet triumfowała trzykra 
tna mistrzyni świata Isakowa, która 
wygrała biegi na 500, 1000 i 1500 m. 
Na tych samych zawodach 18-letnia 
Piełowa ustanowiła rekord juniorek 


| Związku Radzieckiego, uzyskując na 


3000 m. czas 6:17,9, 


To i owo z Zakonanege 


W Zakopanem odbyły się w dniu 
25 bm. eliminacje zawodników Gwar- 
dii do dorocznej sztafety, która roze- 
grana będzie w dniu BI bm. Elimi- 
nacje odbyły się na dystansie 12 km. 

Najlepszą formę wykazał Kwapień, 
przebywając ten dyslans jako 
szy przed Bukowskim, Rubi 
młodym zawodnikiem Szczotką. 

* 


A 
Czołowi zjdadówcy polscy, 


p 
bywający obecnie na obozie tre 
gowym, trenowali wraz z zawodnika 
mi z NRD zjazdy z Kasprowego na 
Halę Gąsienicowa. 

W środę rozpoczął 
nem obóż narciarski 


się w Zakopa- 
dla 20 najlep= 
szych polskich juniorów. Juniorzy 


łyżwiarskim, uzyskując 
171,433 pkt. Na tych samych zawo- 
dach poprawiła ona również 4 rekor- 


poszukiwani 


Księgowych 


ców, 
inżyniera 
statyków 
zatrudnią Zakłady Bar- 
ul A. Struga %0. 
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|EDUSE 
stość 


szać się do Wydzialu Per 


Głównego księgowego i starszego księgowego po- 
szukują Zakłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu 
Włókienalczego w Łodzi, ul. Kopernika 17, Zgła- 


nickie Zakład 
nice ul. Arm: 


Republiki Demokratycznej. 


wości materiałowej, 


będą prowadzili treningi razem z se- 
niorami i _ narciarzami Niemieckiej 


finansowych, kierownika  księqo* 
planistów, zaopatrzeniow- 


kierownika ruchu, pracowników technicz- 
nych i administracyjnych 
Wolskie Zakłady Przemysłu Wełnianego z sie- 
dzibą w Zduńskiej Woli, ul. Szadkowska Nr. 6, 
Podania i życiorysy kierować, względnie składać 
osobiście w Centrali Zakładów na adres: Pabiá 


zatrudnią Zduńsko- 


ly Przemysłu Wełnianego Pabia- 
ii Czerwonej 2, Dział Personalny. 
1108 


sonalnego. 1127 


Głównego księgowego za! 
Pracy”; 
przyjmuje Dział Kadr, 


ul. Traugutta 4, Załoszenia osobiste 


trudni zaraz „Spółnoła 
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Rzeczoznawców księgowości, biegłą maszynistkę 
oraz gońca poszukuje Biura Organizacji Rachun- 
kowości Ekspozytura w Łodzi, Daszyńskiego 20, 
Oddział Personalny, 


LEN 


